
Narcda I sekretarzy KZ PZPR

Wokół samorządy
i reformy gospodarczej

W ARSZAW A PAP. W  Warszawie odbyła się narada I  sekre­
tarzy komitetów zakładowych wielkich przedsiębiorstw I kom­
binatów przemysłowych, dotycząca reformy gospodarczej i na 
tym tle problemów sa torządu załogi przedsiębiorstwa pań­
stwowego. W dyskusji zabrało głos 26 mówców.

NA naradzie mówcy prezen-nia zwrócił uwagę na potrzebę 
towali stanowiska swoich orga- umacniania wysokiej pozycji 
nizacji partyjnych wobec refor- organizacji partyjnych wielkich 
my gospodarczej i rozwiązania za kładów przemysłowych, orga- 
s zer eg u złożonych kwestii zwią­
zanych z funkcjonowaniem sa 
morządu pracowniczego w  przed 
siębiorstwie. W wystąpieniach 
dotyczących reformy gospodar­
czej do najważniejszych zadań 
— zdaniem dyskutantów — 
należy obecnie wszechstronne 
zapoznanie społeczeństwa z ideą 
reformy i je j szczegółowymi 
założeniami, jak również przy­
gotowanie odpowiedniej kadry 
kierowniczej, na której spoczy­
wać będzie zadanie wdrożenia 
reformy. Dyskutanci przedsta­
wiają swe wnioski i uwagi z 
dotychczasowej działalności ist­
niejących tymczasowych rad ro­
botniczych.

Podkreślano konieczność pre­
cyzyjnego określenia roli orga­
nizacji partyjnych w nowych, 
zreformowanych, samodziel­
nych, samorządnych i samofi­
nansujących się jednostkach 
gospodarczych. Wielu dysku­
tantów wskazało na potrzebę 
szybkiego uchwalenia przez 
Sejm ustawy o samorządzie. 
Zgłaszano też propozycje po­
prawek do projektu rządowego; 
stwierdzono, że projekt ten za­
wiera szereg niejasnych sfor­
mułowań, wymagających dopra­
cowania

PODSUMOWUJĄC naradę 
I  sekretarz KC Stanisław Ka-

(Dokończenie na str. 2)

Zaginął samolot
HAWANA PAP. W Bogocie za­

komunikowano, że w środę za­
ginął samolot pasażerski kolum­
bijskich linii lotniczych. Na jegc 
pokładzie znajdowało się 45 osób, 
wszyscy narodowości kolumbij­
skiej. Maszyna lecłała z Florencji 
w południowej części Kolumbii do 
pobliskiego miasta Neiva.

Kurt Waldfielm  
przerwał urlop

NOW Y JORK PAP. Sekretarz 
generalny ONZ Kurt Waldheim  
wyraził w środę głębokie zanie­
pokojenie w  związku z w tar­
gnięciem wojsk RPA do Angoli 
i postanowił powrócić dziś do 
Nowego Jorku z Austrii, gdzie 
spędzał swój urlop. Jak oświad 
czył rzecznik sekretarza gene­
ralnego ONZ, K urt Waldheim 
decyzję tę podjął ź powodu po­
wagi sytuacji.

Angola żąda 
zwołania

Rady Bezpieczeństwa
ALGIER PAP. Angola zażą­

dała zwołania w  trybie pilnym 
Rady Bezpieczeństwa w  celu 
przedyskutowania sytuacja na 
południu tego kraju, gdzie 
wtargnęły wojska Republiki 
Południowej Afryka Prezydent 
Angol; — informuje agencja 
ANGOP — wysiał w środę po 
południu depeszę do sekretarza 
generalnego ONZ Kurta Wałd- 
heima wzywającą do podjęcia 
kroków zmierzających do uni­
knięcia konfrontacji na większą 
skalę. Prezydent zażądał bez­
zwłocznego i bezwarunkowego 
wycofania wojsk RPA z połu­
dniowej części Angoli, gdzie 
jak stwierdził, sytuacja wojsko­
wa pogorszyła się w ciągu 
ostatnich 24 gadzin.

„Voyager -  2“ zderzył się z mikrometeorytem

Sonda minęła Saturn
i leci dalej

W A S Z Y N G T O N  P A P . W c z o r a j 
n a d  ra n e m  a m e ry k a ń s k a  s o n d a  k o ­
s m ic z n a  „V o y a g e r -2 .”  m in ę ła  S a tu r ­
n a  z b l iż a ją c  s ię  n a  o d le g ło ś ć  za­
le d w ie  8 ty s .  k m  d o  z e w n ę trz n y c h  
p ie rś c ie n i o ta c z a ją c y c h  tę  p la n e tę . 
W  m o m e n c ie  n a jw ię k s z e g o  z b l iż e ­
n ia  s o n d a  p o ru s z a ła  s ię  z s z y b k o ­
ś c ią  62,5 ty s .  k m  na  g o d z in ę . R ze­
c z n ik  c e n tr u m  k o n t r o l i  lo t u  p o ja z ­
d u  w  P a s a d e n ie , w  K a l i f o r n i i ,  po ­
in fo r m o w a ł ,  że d o ś w ia d c z e n ie  p rz e ­
b ie g a  z n ie z w y k łą  w rę c z  p r e c y z ją .  
S o n d a  z b o c z y ła  z a le d w ie  43 k m  z 
p r z e w id z ia n e g o  k u r s u  i  o p ó ź n i ła  
s ię  je d y n ie  o  2,7 s e k u n d y . W k r ó t ­
ce  je d n a k  rz e c z n ik  o ś ro d k a  b a d a ń  
O ś w ia d c z y ł, że  p o  p rz e lo c ie  s o n d y  w  
p o b l iż u  S a tu rn a  n a s tą p i ła  a w a r ia  
s y s te m u  k ie r u ją c e g o  r u c h a m i k a ­
m e r y  w y k o n u ją c e j  z d ję c ia .

N a u k o w c y  p ro w a d z ą c y  c a ło ś ć  
e k s p e r y m e n tu  w y r a z i l i  p rz y p u s z c z e ­
n ie .  że z a c ię c ie  s ię  p la t fo r m y ,  na 
k t ó r e j  u m ie s z c z o n e  są k a m e ry  s o n ­
d y .  s p o w o d o w a n e  z o s ta ło  z d e rz e ­
n ie m  s ię  p o ja z d u  z m ik r o o b ie k -  
te m  k o s m ic z n y m ,, z a p e w n e  z o d ła m  
k ie m  p o c h o d z ą c y m  z n a jb a rd z ie j  
z e w n ę tr z n y c h  p ie rś c ie n i p la n e ty  
S a t  u m

„ V o v a g e i- 2 ”  le c i te ra z  w  k ie r u n ­
k u  p la n e ty  U ra n .  d o  k tó r e j  d o tr z e  
w  s tv c z n iu  1986 r o k u  a n a s tę p n ie  
d o  N e p tu n a ,  g d z ie  m a  s ię  ..z a m e l­
d o w a ć ”  w  s ie r p n iu  1989 r .  P o te m  
s o n d ’  o p u ś c i U k ła d  S ło n e c z n y  i 
z n a jd z ie  s ię  w  p r z e s t rz e n i m ię d z y ­
g w ie z d n e j.

ZDJĘCIE Saturna wy­
konane przez sondę kos­
miczną „Voyager-2”.
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Kiedy zostaną wznow ione rozmowy w Radomiu?

Napięcie społeczne trwa
Mimo mediacji i apeli — olsztyńscy drukarze strajkują

I
 TRW A niepokój społecz­

ny w niektórych regionach 
kraju. Kolejne dni nie przy 
noszą rozstrzygnięć i ocze­
kiwanego przez wszystkich 
spokoju.

W O LSZTYNIE — mimo kil­
ku prób mediacji — trwa strajk 
drukarzy. Dziś stanęły wszyst­
kie wydziały olsztyńskiej dru­
karni. Punktem zapalnym stała 
się również Ustka, gdzie trwa 
spór o dom wczasowy M ini­
sterstwa Sprawiedliwości, który 
zdaniem „Solidarności” należy 
przeznaczyć na Dom Dziecka. 
Z  kolei pomieszczenia bu­
dowanego właśnie w Ustce Do­
mu Dziecka można by przezna­
czyć na szpital. Jeśli resort 
sprawiedliwości nie zmieni ne­
gatywnego stanowiska, słupska 
„Solidarność” podejmie akcję 
protestacyjną. Dodajmy, że 
stanowisko związku zawodowe-

Prymas Polski
apeluje o spokój

CZĘSTOCHOWA PAP W 
Częstochowie na Jasnej Górze 
odbyły się dwudniowe uroczy­
stości kościelne związane ze 
świętem Matki Boskiej Często­
chowskiej. Przybyło 150 piel­
grzymek i tysiące osób indy­
widualnie. 26 bm. w uroczystoś 
ciach uczestniczyli członkowie 
Episkopatu polskiego, przybyły 
z Rzymu kardynał Władysław 
Rubin, duchowieństwo, bracia i 
siostry zakonne z całej Polski.

Uroczystej mszy świętej pon- 
tyfikalnej przewodniczył kar­
dynał Franciszek Macharski,, a 

(Dokończenie na str. 2)

go poparł wojewoda słupski, 
występując do rządu z odpo­
wiednim wnioskiem. Poparcia 
udzielił też Wojewódzki Zespól 
Poselski.

DO tej pory ^nie udało się 
przełamać impasu w  pertrakta­
cjach Komisji Rządowej z gru­
pą negocjacyjną NSZZ „Soli­
darność” Ziemia Radomska. 
Tamtejszy M KR podkreśla, że 
pierwszy etap pertraktacji, 
trwający z przerwami od 24 
kwietnia do 13 maja br.. został 
zawieszony z winy głównie 
przewodniczącego Komisji Rzą­
dowej, który stosował rozmaite 
kruczki i wybiegi formalne. 
M KR uważa, że zmiana na sta­
nowisku przewodniczącego Ko­
misji Rządowej jest niezbędna.

W regionie radomskim trwa 
gotowość strajkowa.

Na wczorajszej konferencji 
prasowej w  M KR NSZZ ..Soli­
darność” w Radomiu — pod-kre 
siano, że M KR wykazała ustę­
pliwość. rezygnując 24 bra. pod­
czas rozmów z sekretarzem Ko­
misji Rządowej Zbigniewem 
Piesiewiczem z warunku, jakim  
było prowadzenie pertraktacji 
w budynku klubu „Radómlak”. 
Gdziekolwiek by jednak roz­
mowy te miały miejsce, ko­
nieczne jest zapewnienie tran­
smisji audiowizualnej do poło­
żonej obok, odrębnej sali, tego 
bowiem domaga się społeczeń­

stwo Radomia. Drugim warun­
kiem odwołania gotowości straj 
kowej jest zaprzestanie prowa­
dzonego śledztwa w sprawie 
biuletynu „Radomski czer­
wiec 76”.

Przewodniczący M KR NSZZ 
„Solidarność” Ziemia Radomska 
Andrzej Sobieraj oświadczył, że 
strona związkowa gotowa jest 
do przystąpienia do dalszej dya 
kusji w każdej chwili, pod wa­
runkiem zajęcia przez drugą 
stronę konstruktywnego stano­
wiska i posiadania przez nią 
odpowiednich kompetencji..

(Dokończenie na str. 2)

Krzyż powrócił 
na W esterplatte
NA dawne miejsce — na mo­

giłę obrońców Westerplatte po­
wrócił już 3,5-metrowej wyso­
kości żelbetowy krzyż, ustawia­
ny tam w 1945 roku.z inicjaty­
wy zastępcy dowódcy Wester­
platte kpi. Franciszka Dąbrow­
skiego. Został on usunięty z te­
go miejsca w 1962 raku i prze­
niesiony na cmentarz w  No­
wym Porcie. Krzyż zastanie po­
święcony podczas niedzielnych 
uroczystości na Westerplatte —* 
w 42 rocznicę wybuchu I I  woj­
ny światowej.

Przerwa na myślenie

K apan ia  przeciw „Solidarności“ ?
RZECZNIK prasowy „Solidarności", Janusz Onyszkiewicz, o- 

świaciczył po pierwszym dniu obrad Prezydium KKP, że powo­
dem utrzymującego się w kraju napięcia jest „ogromna w skali 
kampania propagandowa prowadzona przeciwko związkowi". 
Zarzut ten jest ostatnio bardzo modny w pewnych środowiskach. 
Tymczasem określenie „kampania” wprowadza w błąd opinię 
publiczną i aż trudno zakładać, że rzecznik prasowy nie zdaje 
sobie z tego sprawy. Kampanię prowadzono istotnie, lecz prze­
ciwko partii i rządowi ze strony niektórych działaczy „Solidar­
ności" oraz pism i biuletynów związkowych. Prowadzono jq nie­
mal od początku powstania związku.

Tymczasem „Solidarność”, chociaż od początku obok pomy­
słów i posunięć słusznych, popełniała również błędy (rzecz na­
turalną), przez wiele miesięcy podlegała taryfie ulgowej w środ­
kach masowej informacji. Stanu takiego nie sposób jednak utrzy­
mywać w nieskończoność i uznawać jedynie grę do jednej 
bramki. Krytyce nie może podlegać tylko władza. Wszystkie siły 
społeczne podlegają osądowi publicznemu, który nie zawsze 
sprowadza się do pochwał. Poczucie samokrytycyzmu powinno 
być właściwe wszystkim zaangażowanym w sprawy publiczne. 
-Obwinianie za każde zło automatycznie tylko władz państwo­
wych i partyjnych, to wprawdzie postawa wygodna, lecz z rze­
telnością niewiele mająca wspólnego. Eugeniusz GUZ

(PAP)
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Napięcie społeczne trwa
(Dokończenie ze dr. 1) popartej następnie przez walne 

zebranie delegatów regionu. Te 
% KO LEI stanowisko strony dokumenty, które zbułwersowa- 

rządowej wobec impasu, jaki ły opinię publiczną, utrudniły 
¡nastąpił w negocjacjach radom- wyjaśnienie sprawy i podjęcie 
flłdch, .przedstawił 26 bm. na rozmów.
konferencji praśowej w Urzę- Najnowsza propozycja, z ja ­
dę!© Rady Ministrów przewód- ką wystąpiła Komisja Rządowa 
a liczący międzyresortowej korni- 26 bm. — to przyjazd do Ra- 
#ji do rozmów z M K Z NSZZ dom i a 28 bm. części komisji 
„Solidarność” Ziemia Radom- która rozpoczęłaby z zesoołem 
'•ska — Zygmunt Rybicki. _ wytypowanym przez M K il ro- 

W sprawie bezpośredniej boczę rozmowy przygotowawcze 
przyczyny zaostrzenia konfłik- do negocjacji plenarnych, 
to, jaką było niestawienie się 
Komisji Rządowej do Radomia

BOCIANIE
ONIAZDO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s
D a n ii.

m /s

„ A n d r z e j  

„ W i ła ”  ze S z w e c ji ,
ze S z w e c ji .  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ N a łę c z ó w ”  d o  C o r k  i  
D u b l in a ,

• m /s  K o p a ln ia  M y s ło w ic e ”  
d o  S z w e c ji  ze  Ś w in o u jś c ia ,  

m /s  „Z a g łę b ie  D ą b ro w s k ie ”  
d o  M a ro k a  ze Ś w in o u jś c ia .

20 bm. Z. Rybicki oświadczył, 
że tego dnia w południe ko­
misja byłh gotowa do wyjazdu. 
Jednak w ostatniej chwili, na 
kwadrans przed odjazdem, na­
deszła z Urzędu Wojewódzkie­
go w. Radomiu informacja, że 
do rozmów nie dojdzie. Zawiodły 
■tu prawdopodobnie kanały infor 
macyjne. Równocześnie radom­
ska M KR NSZZ „Solidarność” 
natychmiast zareagowała podję­
ciem uehwały protestacyjnej,

Posiedzenie Rady
Gospodarki

Żywnościowej
WARSZAWA PAP. Wczoraj 

w Warszawie odbyło się kolej­
ne plenarne posiedzenie Rady 
Gospodarki Żywnościowej, któ­
ra jest organem koordynującym 
i opiniodawczo-doradczym Ra­
dy Ministrów w  sprawach c 
zasadniczym znaczeniu dla rol­
nictwa i całej gospodarki żyw­
nościowej. W czasie obrad, któ­
rym przewodniczył wiceprezes 
Rady Ministrów Roman M ali­
nowski, omówiono projekt pro­
gramu rozwoju rolnictwa i gos­
podarki żywnościowej w  latach 
1981—85. Dyskutowane były pro 
bierny o podstawowym znacze­
niu dla przezwyciężenia kryzy­
su gospodarczego i poprawy za­
opatrzenia rynku, których sku­
teczne rozwiązanie wymaga 
skoordynowanego wysiłku nie 
tylko rolnictwa, ale całej gos­
podarki, a zwłaszcza wszyst­
kich przemysłów i branż zao­
patrujących gospodarstwa rolne 
w przemysłowe środki produk­
cji. Wielkie niedobory tych 
środków w istotnej mierze rzu­
tują bowiem na rezultaty w  
produkcji rolnej.

Drugi dzień obrad
Prezydium KKP „Solidarności“

GDAŃSK PAP. 26 bm. w z prośbą do załogi Olsztyńskich 
Gdańsku z udziałem Lecha Wa- Zakładów Graficznych o przer- 
łę-sy kontynuowane były obrady wanie obecnej akcji protesta- 
Prezydium Krajowej Komisji cyjnej, przejmując jednocześ- 
Porozumicwawezej NSZZ „So- nie na siebie realizację wszyst- 
lidarność”. W dalszym ciągu kich żądań załogi, 
omawiane były najaktualniejsze Jeśli chodzi o konflikt ra- 
w tej chwili problemy i tematy domski, to dla jego zażegnania 
działań związku. Prezydium KKP wysłało do Ra­

domia na rozmowy z przedsta- 
Po zapoznaniu się z aktualną wiciełami rządu, swego delega- 

sytuacją w kraju, a szczególnie ta Stanisława Wądołowskiego, 
dwoma zapalnymi konfliktami
w Olsztynie i Radomiu Prezy- nr In .
dium K K P podjęło stosowną terwencyjnych z' s ie d z ib ą  • wT War- 
uchwałę. Utrzymuje się w niej, szawie. Jego zadaniem będzie zbie-
że w ostatnich dniach „kampa- S - “  “ '‘ f .e n i” ™i 
ma propagandowa przeciwko d z ia ła c z y  „ S o l id a r n o ś c i”  oraz d o -  
NSZZ „Solidarność” wsparta konywanie zbiorczych opracowań, 
została rozmyślnymi prowoka- “ S ,  u ? S
cjam i,.. których celem jest. na- worządności w  n a s z y m  kraju, 
rzucenie związkowi konfliktów P r e z y d iu m  K K P  zapoznało s ię  
zastępczych dla zdezorientowa- t“k:że z? strukturą •; funkcjonowa- 

. '  • . . . . ,  , ,  nsenr- n ie d a w n o  u tw o rz o n e g o  b iu rama społeczeństwa l. członków p ro g ra m o w e g o  p is m  związkowych, 
związku CO do rzeczywistych b e z p o ś re d n io  p o d le g łe m u  rzeczni- 
celów w alki”. Jako przykład
podano sytuację w Olsztyn- n ,e  ro z w ią z y w a n ie m  k o n f l i k t ó w  za - 
Skich Zakładach Graficznych. is tn ia ł jy c h  m ię d z y  r e d a k c ja m i ty c h  

p is m  a U rz ę d e m  K o n t r o l i  P ra s y , 
P u b l ik a c j i  i W id o w is k .  M a  o n o  te ż

Wokół samorządu
i reformy gospodarczej

(Dokończenie ze S ir .  1) m y ś lę . Będzie o  t y m  m o w a  na  I II  
P le n u m  K C  P Z P R .

. N a w ią z u ją c  d o  s y tu a c j i  w  k r a ju ,  
r u z a c j i ,  k t ó r e  p o w i n n y  b y ć  s i ł ą  do  d z ia ła ln o ś c i e k s t r e m is ty c z n y c h  
p a r t i i .  Z w r a o a ją e  s ię  d o  z g r o -  n u r tó w  w  „ s o l i d a r n o ś c i ^  s ta m -

, __  . . , r  . s ła w  K a m a  p o tw ie r d / . i ł.  i i  Im » *madzonych Stanisław Kama p o -  p a r t i i  z o r ie n to w a n a  je s t  n a  p o ro -  
wiedział m. i n . :  m ie j c ie  ambicje z u m ie n ie  s p o łe c z n e . A le  m u sza  b v ć  
t o r o w a n ia  d r w i  wszystkiemu e o  s to s o w a n e  ś r o d k i * n k M )  " o  

. . .  ,  ,  . .  z a g ro ż e ń  s o c ja l iz m u ,  b o  ta k>e  za-słuzy le p s z e m u  funkcjonowaniu g ro ż e n ie  r ó w n e  je s t  z a g ro ż e m u  m e -  
w a s z y e h  z a k ła d ó w ,  c o  u m a c n ia  p o d le g łe g o  b y tu  P o ls k i.
pozycję partii, co sprzyja opa­
nowywaniu kryzysu społeczno- 
gospodarcze go.

P S E K R E T A R Z  K C  z w r ó c i ł  r ó w ­
n ie ż  u w a g ę , iż  je d n y m  z z a d a ń  
p r a c y  p a r t y jn e j  w  n a jb l iż s z y m  
o k re s ie  je s t  p r z y s w o je n ie  p rze z  
w s z y s tk ie  o r g a n iz a c je  d o r o b k u  
z ja z d u , je g o  p ro g r a m u .  B a rd z ie j 
n iż  k ie d y k o lw ie k  p o trz e b a  na m  
ró ż n y c h  in ic ja t y w  p o d e jm o w a n y c h  
p rz e z  o rg a n iz a c je  p a r ty jn e ,  i n ic ja ­
ty w .  k tó r e  ś w ia d c z y ły b y ,  iż  p rz e ­
s z liś m y  d o  o fe n s y w y  p o l i t y c z n e j .

S ta n is ła w  K a n ia  p o d k r e ś li ł ,  iż  
d o b rz e  u s y tu o w a n y  w  p rz e d s ię b io r ­
s tw ie  s a m o rz ą d  z a ło g i m oże  b y ć  
c z y n n ik ie m  s p r z y ja ją c y m  w d ra ż a ­
n iu  r e fo r m y ,  s p r z y ja ć  in ic ja t y w ie  
z a ło g i,  p rz y c z y n ia ć  s ię  d o  ro z w o ­
j u  g o s p o d a rc z e g o , d o  u m a c n ia n ia  
s o c ja lis ty c z n e g o  c h a r a k te ru  na sze j 
g o s p o d a rk i.  W s z y s tk o  co  d z ie je  s ię  
w  p rz e d s ię b io rs tw ie  p o w in n o  s łu ­
ż y ć  p o d s ta w o w y m  c e lo m  s o c ja l iz ­
m u .

M ó w ią c  o s p ra w ie  s ta tu s u  d y r e k ­
to ra  i '  je g o  p o w o ła n ia , I  s e k re ta rz  
K C  w y r a z i ł  p o g lą d , iż  n ie  do  p r z y ­
ję c ia  je s t  r o z w ią z a n ie , k tó r e  n ie  
o b e jm o w a ło b y  k o ja rz e n ia  in te re s ó w  
g o s p o d a rk i n a r o d o w e j i ca łe g o  spo­
łe c z e ń s tw a  z  in te re s e m  g ru p o w y m , 
a w ię c  z a ło g i. B ę d z ie m y  d ą ż y ć  do 
te g o , a b y  n ie  d o p u ś c ić  do  s tw o rz e ­
n ia  s y tu a c j i ,  w  k tó r e j  w ła d z a  p rz e ­
s ta n ie  p a n o w a ć  n a d  k s z ta łto w a ­
n ie m  s ię  p o l i t y k i  k a d r o w e j  w  p rz e -

Kcrrunikaty MO
W  D N IU  26.08. 8 t r .  o k o ło  g o d z i­

m y  1.3.40 w  S z c z e c in ie  spo d . s k le p u  
„ R a r y ta s ”  p r z y  a l.  N ie p o d le g ło ś c i
28 i i» r o w a d  -.ono t r z y m ie s ię c z n ą  
d z ie w c z y n k ę  w  w ó z k u .

D z ie c k o  u b ra n e  b y ło  w  ś p iw ó r  
k o lo r u  c z e rw o n e g o  .i ró ż o w ą  cza p e ­
c z k ę  z a n i la n y .  W ó z e k  . g łę b o k i z 
b u d k ą , o b ic ie  ze s ic a ju  k o lo r u  b r ą ­
z o w e g o , po  b o k a c h  p o d łu ż n e  sze­
r o k ie  b ia łe  p a s y  z u m ie s z c z o n y m i 

•na n ic h  z k a ż d e j s t r o n y  trz e m a  
b.raa .w  .n r i r o m b a m i, k o ła  m a łe  
b ia łe  p la s t ik o w e . D z ie c k o  n a k r y te  
b y ło  k o c y k ie m  k o lo r u  ż ó łte g o .

0 -o b y , k tó r e  w id z ia ły  f a k t  u p r o ­
w a d z e n ia  lu b  m o g ą  u d z ie l ić  in n y c h  
in fo r m a c j i  w  ęej .s p ra w ie  p ro szo n e  
są o s k o n ta k to w a n ie  s ię  z r o d z ic a ­
m i d z ie c k a  te l.  809-37 lu b  z n a j ­
b liż s z ą  je d n o s tk ą  M O .

W  D N IU  2?.03.81 r. o k o ło  g o d z i­
n y  19 w  "s  da z d o m k u  le tn is k o w e g o  
w  M y ś lib o r z u  W ie lk im  gm . No-w e 
W a ro r .o  i d o ty c h c z a s  n ie  w ró c i ła  
o b . K a ta rz y n a  C u p a ła , c. M ic h a ła  
5 A n n y .  e r .  14.11.1901 r „  z a m ie s z ­
k a 1:) w  S z c z e c in ie  p r z y  u l.  G o r ­
k ie g o  20/10.

R Y S O P IS : w z ro s t  170 c m , p o s ta ć
k ic .o a , w ło s \ c ic m n o b lo n d ,  tw a r z
o w a ln a ,  ce ra b la d a , o c z y  n ie b ie s k ie ,
r .:e  ¡Misia da u z ę b ie n ia . N a  p r a w y m
p o lic z k u  b ro ła w k i  k o lo r u  b ia łe g o .
Z a g in io n a  n i p o t r a f i  o k r e ś lić  s w a -
je g o  m ie js c a z a m ie s z k a n ia  a n i  n a z -
W iska.- U h m : a b y ła  w  d w a  s w e tr y .
m e b ie ' ' : n - ' ) - 1 e ! ' i t v  i z ie lo n y ,  d łu ^ ą
b rą z o w ą  s x i ł ” ie ę . p o p ie la te  p o n -
e /.o e h v  i l i  1 f i lc o w e .  N a s z y i  m ia -
2a ła  ń c 1' x i  m e d a lik ie m .

K t o  w .e  o m  c is j a  p o b y tu  z a g i-
h i o i  l i r o * * jv iv  je s t  o s k o n ta k to -
w a - ie  Sl$ /. K o m e n d ą  W o je w ó d z k ą
M O  vv‘ "  ; *  lu b  p o w ia d o im e -
n .e  n i . jb i i- . j z j  je d n o s tk i  M O .

Z J E D N O C Z E N IE  P rz e m y s łu  P o ­
l ig r a f ic z n e g o  — ja k  s tw ie rd z a  u -  
e h w a ła  K K P  — p o d ję ło  b e z p re c e ­
d e n s o w ą  i b e z p ra w n ą  d e c y z ję  o 
n ie  w y p ła c a n iu  p r a c o w n ik o m  w y n a -

p e łn ić  ro lę  n e g o c ja c y jn ą  p o m ię ­
d z y  z w ią z k o w ą  p ra s ą  re g io n a ln ą  a 
w ła d z a m i z w ią z k u ,  o ra z  ro lę  o p i ­
n io d a w c z ą  p r z y  fo r m o w a n iu  po ld -

„ ro d z e n ia  za w y k o n a n e  w  d n ia c h  ° tT w l i a ^ 0 2W iązkU - '
19 i  20 b m . p r a c e - p r z y  d r u k u  k-s ią - u o r d a j ' t - w a ją .  
ż e k . J e d n o c z e ś n ie  r z e c z n ik ' P r o k u -  * *  *
ra fc u ry ' G e n e ra ln e j o p u b l ik o w a ł  w
d z ie n n ik u  T V  fa łs z y w e  d o n ie s ie n ie  w  y w i Ą / . K l !  z o ś w ia d c z e n ie m  
g o d zą ce  w  d o b ie  o n e  z a .o g i Za - p rPZV(liv im  K K P  N S Z Z  „ S o l id a r -  
toga- o d p o w je d z m ła  na  to  s t r a j k  em . no ść„  z d l l ia  23 9}(. r im ia  b r .  za s tę p - 
p c le « ,a ją c y m  n a  d a ls z y m  w s tr z y m a -  pa  n a e ze ln e ą o  d y r e k to r a  do  s p ra w  
n iu  d i u k u  „ u a z e .y  D L s z iy n s in e j . p r o d u k c j i  Z je d n o c z e n ia  P rz e m y ś lu  

P o lig r a f ic z n e g o  —  S ta n is ła w  M ro -  
P r e z y d iu m  K K P  w  p o d ję te j  U- c z e k  p o in fo r m o w a ł P A P  — iż  n ie -  

c h w a łe  .s tw ie rd z a , że s t r a j k  te n  n ie  p r a w d ą  je s t ,  że Z je d n o c z e n ie  P rz ę ­
s ła  n o w i k o n ty n u a c j i  o g ó ln o p o ls k ic h  m y s i u P o lig r a f ic z n e g o  p o d ję ło  d e - 
, .d n i  b e z  p ra s y ” . K o n f l i k t  te n  d o -  c y z ję  o n ie p ła c e n iu  /.a p ra c e  p rz y  
ty c z y  je d y n ie  s p ra w  z a k ła d o w y c h , d r u k u  k s ią ż e k  w  czas ie  t r w a n ia  

s t r a j k u  „ d n i  bez p r a s y ”  w  d n ia c h  
BIORĄC pod uwagę fakt, że i»“ 28 S ie rp n ia  b r .  P o n a d to  p o in -  

ł  ^  . ’ . f o r m o w a ł,  ze 17 s ie r p n ia  b r .  na
W  najbliższym czasie związek s p o tk a n iu  z z a ło g ą  z a k ła d ó w  gra- 
ponownie zwróci się do pra- f ic z n y c h  „ » o n »  S ło w a  P o ls k ie g o ’ 
cewników poligrafii o ogłoszę- « « £
nie tym razem 6-dmowego straj n ia  b r .  z a ró w n o  c z ło n k o m  n s z z  
ku prasowego -W walce O do- „ S o l id a r n o ś ć ” . ja k  i c z ło n k o m  

stęp do środków masowego prze p ł a c i ’. Nszz
kazu, Prezydium KKP zwraca się „ s o l id a r n o ś ć ” .

Prymas Polski
apeluje o spokój

(Dokończenie ze str. 1)

kazanie do wiernych wygłosił 
prymas Polski Józef Glemp.

Zwracając się do wiernych 
całego społeczeństwa polskiego 
prymas Józef Glemp mówił o 
potrzebie odnowy moralnej. 
Dla usuwania kryzysu — stwier 
dził — niezbędna jest głęboka 
świadomość społeczna, jedność 
społeczeństwa w rozwiązywaniu 
codziennych spraw z jakim i bo­
ryka się nasz naród. Można to 
osiągnąć jedynie poprzez pracę 
i modlitwę. Narodowi polskie­
mu szczególnie potrzebny jest 
spokój. Nawiązując do zbliżają­
cej się rocznicy tragicznego 
Września, prymas Polski zwró­
cił się do całego społeczeństwa 
o 30 dni spokoju i pracy bez 
napięć.

W ezasie uroczystości odno­
wiono Apel Jasnogórski.

Konsulting-eksport osiągnięć myśli
W Y R Ó Ż N IK IE M  in te n s y w n e g o  ro z  p r o b le m ó w , w y m a g a ją c y c h  in w e n -  l u k i ,  p o w o ła n o  w  P o lsce  d o  ż y c ią  

w o ju  p a ń s tw a  je s t  je g o  p o z io m  c j i  tw ó r c z e j,  p ra c e  a n a li ty c z n e  z a - T O W A R Z Y S T W O  K O N S U L T A N -  
h a n d lu  m ię d z y n a r o d o w e g o  i  w e w -  m ie rz e ń  ' in w e s ty c y jn y c h ,  u d z ia ł w  T Ó W  P O U S K IC I- I — P O L D O R . Za- 
w n ę trz m e g o . P o z io m  te n  z a le ż y  od  p r o je k to w a n iu  i p r z e ta rg a c h , a d a n ie m  te g o  to w a r z y s tw a  je s t  u t w o  
n o w o c z e s n y c h  fo r m  w  d z ia ła n ia c h  ta k ż e  n a d z o r y  r e a l iz a c j i  p rz e d s ie -  r ż e n ie  s y s te m u  t r a n s m itu ją c e g o  w  
o b e jm u ją c y c h :  k o o p e r a c ję  p r z e m y -  w z ię ć  n a u k o w y c h .  te c h n ic z n y c h ,  e k s p o rc ie  o s ią g n ię c ia  m y ś li  n a u k o -  
s ło w ą , b e a s in g . - w y m ia n ę  l ic e n c j i  e k o n o m ic z n y c h ,  o r g a n iz a c y jn y c h  i  w e j .  te c h n ic z n e j ,  e k o n o m ic z n e j,  o r -  
o ra z  o s ią g n ię ć  m y ś l i  w  p o s ta c i In .  g a n iz a c y jn e i  i t p .  S ta d  P O L D O R
k ;n o w - w h a t  i k i jo w - h o w  i t p .  C z y n n o ś c i k o n s u lt in g o w e  o k re ś la  s k u p ia  s p e c ja l is tó w  ró ż n y c h  b ra n ż

J e d n ą  z t a k ic h  fo r m  je s t  k o n s u l-  s ię  w  u m o w ie -z le c e n iu  lu b  k o n t r a k  i  z a w o d ó w , a w ię c  te c h n ik ó w ,  le -  
tim g . k t ó r y  ja k o  p r z e d m io t  o b r o tu  c ie , z a w a r t y m  p rz e z  f i r m ę  k o n s u l-  k a r z y .  h u m a n is tó w ,  r o ln ik ó w ,  e k o -  
h a n d lo w e g o  o d g r y w a  szcze g ó ln a  t lo g o w ą  lu b  k o n s u lta n ta .  P o d m io -  n o m is tó w ,  o r g a n iz a to ró w ,  n a u k  —  
r o lę  w e  w s p ó łc z e s n y m  r o z w o ju  1 te rn  k o n s u l t in g u  są k w a l i f i k o w a n i  c ó w  i t p .  
s u k c e s a c h  p a ń s tw  k a p i ta l is ty c z -  s p e c ja l iś c i,  d z ia ła ją c y  w  z w ią z k a c h  P O L D O R  ja k o  fe d e ra n t  N a c z e l­
n y c h . lu b  in d y w id u a ln ie .  le g i ty m u ją c y  n e j  O r g a n iz a c ji  T e c h n ic z n e j d z ia ła

Im p o r t  k o n s u l t in g u  s tw o r z y ł  s ię : d o ś w ia d c z e n ie m , z n a jo m o ś c ią  p rz e z  s w e  P rz e d s ię b io rs tw o  K o n -  
„ c u d  g o s p o d a rc z y ”  J a p o n i i  i  R F N  k o n s u l t in g o w ą  te m a tu , u m ie ję tn o ś -  s u lt ln g o w e .  o u p r a w n ie n ia c h  p rz e d  
E k s p o r t  k o n s u l t in g u  św ia d cz? ; o c ią  je g o  p re z e n ta c j i  i  a k w iz y c j i  s ię b io r s tw a  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  
d o jrz a ło ś c i g o s p o d a rc z e j je g o  d o -  o ra z  z d o ln o ś c ia m i n e g o c io w a n ia  Z a rz ą d  G łó w n y  T K P -P O L D O R  Do­
s ta w c y .  Z a k u p  j  s p rz e d a ż  k o n s u l-  k o n tr a k to w e g o  lu b  u m o w n e g o , s tą d  s ia d a  d o m ic i l iu m  w  W a rs z a w ie  
ti-nigu s ta n o w i o p rę ż n o ś c i h a n d lu  i w  k o n s u l t in g u  w y s tę p u je  n ie ro z -  o ra z  tw o r z y  o d d z ia ły  te re n o w e , 
p o s tę p ie . W  n a js z e rs z y m  p o ję c iu  łą c z n o ś ć  p r o b le m a ty k i  te c h n ic z n e j T a k i  o d d z ia ł ja k o  p ie rw s z y  w  P o l- 
K O N S U L T IN G  z n a c z y  te c h n ic z n o -  i  h a n d lo w e j.  s ce  p o w s ta ł w  S z c z e c in ie  i  o b e j-
h a n d lo w ą  d z ia ła ln o ś ć , p ro w a d z o n a  K o n s u l t in g  je s t  n ie z a le ż n y , t o  m u je  s w y m  z a s ię g ie m  w o ie w ó d ' -  
o d ip ła tn ie  n a  z le c e n ie  i  w  in te r e s ie  z n a c z y , że w y d a w a n e  o p in ie ,  ż a le -  tw a :  s z c z e c iń s k ie , g o rz o w s k ie , p i l -  
k l ie n ta  p rz e z  f i r m ę  k o n s u l t in g o w a  c e n ią , d y s p o z y c je  o p ie r a ją  s ię  n a  s k ie .  k o s z a l iń s k ie  i  s łu p s k ie .  O d - 
lu b  k o n s u l ta n ta ,  u p r a w n io n y c h  d o  w ie d z y  fa c h o w e j i  o b ie k ty w iz m ie  d z ia ł  S zcze c in  T K P -P O L D O R  z a i-  
t e j  d z ia ła ln o ś c i.  W  w ę ż s z y m  p o ję -  k o n s u lta n ta ,  d z ia ła ją c e g o  w  n a j -  m o w a ć  s ie  b ę d z ie  w y s z u k iw a n ie m  
c iu  K O N S U L T IN G  z n a c z y  d o ra d ź -  le p s z e j w ie rz e . s p e c ja l is tó w  o ra z  ic h  w y k o r z y s ta -
t w o  z a w o d o w e  d la  p o t r z e b  k ie r ó w -  C z y s ty  k o n s u l t in g  w  k r a ja c h  n ie m  w  p ra c a c h  e k s p o r to w y c h ,  n ie  
n ic tw a  in s t y t u c j i .  p r z e d s ie b io r -  R W P G  n ie  je s t  p r a k ty k o w a n y ,  c o  w y m a g a ją c y c h  ż a d n y c h  n a k ła d ó w  
s tw a . u c z e ln i,  in s t y t u tu .  K O N S U L -  od  l a t  o o w o d u ie  o g ro m n e  s t r a t y  J e s t to  w ię c  . .n a jta ń s z y ”  e k s p o r t  
T IN G  od  d z ie s ią tk ó w  la t  je s t  ro z -  w  o b ro c ie  h a n d lo w y m . W  P o ls c e  Z e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  O d d z ia łu  
w i ja n y :  w e  F r a n c j i ,  A n g l i i ,  W io -  P r z e d s ię b io r s tw o  . ,P O L S E R V IC E ”  S z c z e c in  T K P -P O L D O R  .o d b y ło  s ię  
szee h , S z w a jc a r ii .  S z w e c ji .  U S A . p r o w a d z i u s łu g i,  z w a n e  k o n s u l t in -  w  O d d z ia le  W o je w ó d z k im  N O T  26 
R F N , J a p o n i i  i t p .  F i r m y  k o n s u l t in -  g o w y m i.  k tó r e  d a le k o  o d b ie g a ją  od  b m . W  z e b r a n iu ,  w a ż n y m  d la  ró z ­
g o w e  o p e r u ją  m i l ia r d a m i  d o la r ó w  z a sa d  w ła ś c iw e g o  k o n s u l t in g u  ze w o ju  r e g io n u , u c z e s tn ic z y l i  c z ło n -  
i z a t r u d n ia ją  ty s ią c e  s p e c ja l is tó w  w z g lę d u  na  b r a k  n ie z a le ż n o ś c i f> r- ko -w ie  — z a ło ż y c ie le  o d d z ia łu ,  
ró ż n y c h  b ra 'n ż . C z y s ty  k o n s u l t in g  g a n iz a e j i  i k o n k u r e n c j i  na  r y n k u .
o b e jm u je :  d o r a d z tw o  w  z a k re a ie  D l-a te g o  t c i ,  c e le m  w y p e łn ie n ia  *>•' in ż .  S T . C Z A R N O W S K I

„Błękitne Skrzydła” 
dla J. Kuźmińskiego
ze szczecińskiego „LOT-u“
2  OKAZJI dorocznego Święta 

Lotnictwa redakcja tygodnika 
„Skrzydlata Polska" przyznała ho­
norowe wyróżnienia pin. „Błękit­
ne Skrzydła". Wśród tegorocznych 
laureatów znalazł $ję p. Józef 
Kuźmiński, mechanik lotniczy w 
Oddziale PLL „LOT” w Szczeci­
nie — za długoletnią zaangażo- 
wanq pracę zawodową w polskiej 
komunikacji lotniczej i szkolenie 
młodych kadr. „Błękitne Skrzy­
dła" sq wysoko cenionym wyróż­
nieniem w środowisku lotniczym.

<jas)

Z procesu
przywódców KPN

W .U H S Z A W A  P A P . 2G b m . b y ł  k o ­
le jn y m  d n ie m  to c z ą c e g o  s ię  p rz e d  
S ą de m  W o je w ó d z k im  w  W a rs z a w ie  
p ro c e s u  c z ło n k ó w  k ie r o w n ic t w a  
K o n fe d e r a c j i  P o ls k i N ie p o d le g łe j:  
L e s z k a  M o c z u ls k ie g o , R o m u a ld a  
S z e re m ie t ie w a , T a d e u sza  S ta ń s k ie -  
go i  T a d e u s z a  J a n d z is z a k a .

P o w ie lo d n io w y c h  w y ja ś n ie n ia c h  
I . .  M o c z u ls k ie g o  n t .  o k o l ic z n o ś c i 
o ra z  t ła  p o l i ty c z n e g o  p o w s ta n ia  i 
d z ia ła n ia  K P N , sąd p r z y s tą p i ł  do  
z a d a w a n ia  o s k a rż o n e m u  p y ta ń .  D o ­
ty c z ą  o n e  m . in .  sp o so b u  ro z u m ie ­
n ia  p rz e z  I . .  M o c z u ls k ie g o  ró ż n y c h  
s fo rm u ło w a ń  z a w a r t y c h  w  m a te ­
r ia ła c h  K o n fe d e r a c j i ,  p o c h o d z e n ia  
t y c h  d o k u m e n tó w  o ra z  s p ra w  z w ią  
z a n y c h  z  p r o g ra m e m  p o l i t y c z n y m  
i  w y n ik a ją c y m  z n ie g o  d z ia ła n ie m  
K P N .

L .  M o c z u ls k i z g ło s i ł  w n io s e k  o 
w łą c z e n ie  d o  d o w o d ó w  k i l k u  p is m  
i  d o k u m e n tó w .

W  Szczecinie

Wnuczek zamordował
67-letnią babcię
POLSKA Agencja Prasowa po­

dała, na podstawie informacji Ko­
mendy Wojewódzkiej MO w 
Szczecinie, że 23 sierpnia w miesz­
kaniu przy ul. Heleny w Szczeci­
nie znale ziano zwłoki samotnie 
mieszkajgeej 67-łetniej Bronisła­
wy A., która jak stwierdzano, zo­
stała zamordowana. W wyniku 
natychmiast podjętej akcji za­
trzymano mordercę — wnuka Bro­
nisławy A., 21-letniego Jarosława 
A. z zawodu kierowcę zatrudnione­
go w jednym ze szczecińskich 
przedsiębiorstw.

W sprawie tej prowadzane jest 
dalsze postępowanie.

Równocześnie prowadzone jest 
śledztwo w sprawie morderstwa 
23-letniej Bożeny A., dokonanego 
w Szczecinie; zwłoki znaleziono 
w mieszkaniu przy ul. Szwoleże­
rów.

Krakowski „Lajkonik“  
-  zbankrutował

K R A K Ó W  P A P . W  n a jb l iż s z ą  n ie ­
d z ie lę  30 b m . w  K r a k o w ie  o d b ę ­
d z ie  s ię  o s ta tn ie  w  h is to r i i  lo s o ­
w a n ie  p o p u la r n e j  k r a k o w s k ie j  g r y  
l ic z b o w e j „ L a jk o n i k ” . P o  25 la ta c h  
d z ia ła ln o ś c i „ L a jk o n i k ”  b a n k r u tu ­
je . J a k  p o in fo r m o w a ła  d y r e k c ja  
g r y ,  o d  r o k u  n a s tą p i ł  p o w a ż n y  
s p a d e k  w p ły w ó w ,  na  c o  z ło ż y ło  s ię  
k i lk a  p r z y c z y n  m . in .  n ie c z y n n e  w  
w o ln e  s o b o ty  k io s k i  „ R u c h u ” , n ie ­
ch ę ć  s p rz e d a w c ó w  d o  p r z y jm o w a ­
n ia  k u p o n ó w  o ra z  w y s o k i  k a s z t 
r e k la m y .  T y lk o  za je d n ą  m in u tę  w  
r a d iu  ( p r z y  n a d a w a n iu  w y n ik ó w  
lo s o w a n ia )  „ L a jk o n i k ”  p ła c i ł  10 t y -  
s ię c y  z ło ty c h .
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Za  g ra n ica; o Polsce

Zarżenie wojną słów
BIEŻĄCE doniesienia zagranicznych agencji informacyjnych iż oficjalne dane statystyczne 

i prasy na temat Eolski dotyczą przede wszystkim strajku ko- przyjmowane są sceptycznie 
munikacji miejskiej w Radomiu. Inne tematy zagranicznych do- przez spory odłam społeczeń- 
niesień to: spotkanie przedstawicieli związków branżowych w stwa, Związek Radziecki rzcczy- 
Oslrowcu, wizyta Stanisława Kani w Poznaniu, obrady KKP wiście udzielał i udziela swemu 
NSZZ „Solidarność” i problem dostępu związku do środków trudnemu sprzymierzeńcowi 
masowego przekazu oraz ogniska konfliktów w różnych regio- znacznej pomocy gospodarczej, 
nacli Polski. Prasa zagraniczna przynosi też nieco materiałów. Tak np już w 1970 r ZSRR 
analizujących .tuacje gospodarcza Polski. udzielił Polsce miliardowego

^ r- . . . . . .  , ,,  kredytu. odpowiadającego w
AGENCJA AFP omawiając wam. ogniw lokalnych Zda- przei iczeniu 3 m ld -m arek za- 

ogolną sytuację w naszym kra- mem AFP, inicjatywą tego ty- chodmomemieekich. z czego 
JU stwierdziła ze ..w Polsce pu, która może iniec najpowaz- stanowi! kredyt w  twar-
innozą się lokalne konflikty co niejsze konsekwencje, jest za- dej walucie resz, a zaś pr2e21ia- 
sprawia, u  przywódcy „Solidar- powiedziane przez „Sol.dar- byta aa ,.akup surowców
noscr nie nadążają za inicjaty- nosc referendum w Hucie

Przywrócono
cotygodniowe
audiencje papieża

p o  r *u /.i s z ł . o  3-oUesięcznej 
p r z e rw ie .  s p o w o d o w a n e j t r a g ic z ­
n y m  w  s k u t k a c h  z a m a c h e m  na  ż y ­
c ie  . la n a  P a w ła  I I  z o s ta ły  p r z y ­
w ró c o n e  — c h o ć  leszcze  n ie  w 
p e łn i  fo rm a ln ie  -  c o ty g o d n io w e  
ś ro d o w e  a u d ie n c je  p a p ie ż a . A u  
d ie n c ja  ta k a  o d b y ła  s ie 26 >m 
w  C a s te lg a n d o lfo .  g d z ie  Jan  P a­
w e ł i l  spę dza o k re s  re k o n w a le s ­
c e n c j i .  T a  n ie z b y t o d le g ła  od R z y ­
m u  g ó rs k a  m ie js c o w o ś ć  je s t t r a ­
d y c y jn y m  m ie js c e m  le tn ie g o  w y ­
p o c z y n k u  p a p ie ż y . P a p ie ż  n a w ią ­
z a ł do p rz y p a d a ją c e j 26 s ie rp n ia  
t r z e c ie j  ro c z n ic y  w y b o ru  je g o  po ­
p r z e d n ik a  J a n a  P a w ła  l .  (s to ry  
z m a r ł n a g le  po 33 d n ia c h  p o n ty  
f i k a lu .

P a p ie ż  p rz y p o m n ia ł  ró w n ie ż , że 
w ła ś n ie  26 s ie r p n ia  p rz y p a d a  ś w ię ­
to  M a tk i  B o s k ie j C z ę s to c h o w s k ie j.  
Z w ra c a ją c  s ię  d o  p ie lg r z y m ó w  z 
P o ls k i,  w y r a z i ł  n a d z ie je  na n o r ­

m a liz a c ję  ż y c ia  w  je g o  O jc z y ź n ie  
i  u d z ie l i ł  im  b ło g o s ła w ie ń s tw a

fP A P )

Dlaczego Kosowo
nie może być 

republiką?
j o v a N r a j c e v i c  p o d ją ł na  ła ­

m a c h  „ B O R B Y "  p o le m ik ę  i  h a s łe m  
„ K o s o w o  -  r e p u b lik ą ” , w y s u w a ­
n y m  p o dcza s  z a jś ć  w  O k r ę g u  A u to  
n o m ic z n y m  K o s o w o  w io s n ą  b r . ;  
z a jś ć  o c e n io n y c h  w  o f ic ja ln y c h  
ś ro d k a c h  m a s o w e g o  p rz e k a z u  S F R J 
o ra z  p rz e z  w ła d z e  te g o  k r a ju  Jako 
w ro g ie  d e m o n s tra c ję  w y m ie rz o n e  
p r z e c iw k o  in te g r a ln o ś c i J u g o s ła ­
w i i  o r g a n iz o w a n e  z p o z y c j i  a lb a ń ­
s k ie g o ' n a c jo n a l iz m u  i  t r r e d e n t y -  
z m u  itp .

R a je e v ić  s tw ie rd z a  m . ln . .  że je s t 
k i l k a  p r z y c z y n ,  d la  k tó r y c h  O k rę g  
K o s o w o  n ie  m oże  b y ć  r e p u b lik ą  w  
r a m a c h  J u g o s ło w ia ń s k ie g o  s y s te m u  
fe d e ra c y jn e g o  p o d s ta w o w ą  p r z y ­
c z y n ą  je s t,  je g o  z d a n ie m , to ,  że w  
w a  r u n k a c h  ju g o s ło w ia ń s k ic h  re p u ­
b l ik a .  to  w y ra z  p a ń s tw o w o ś c i.  
U tw o r z e n ie  o d d z ie ln e j  r e p u b lik i  
w  K o s o w ie  b y ło b y  „p re c e d e n s e m  
w  h is to r i i ,  p o le g a ją c y m  na  u t w o ­
r z e n iu  d w ó c h  p a ń s tw  le ż ą c y c h  b l i ­
s k o  s ie b ie , a z a m ie s z k a n y c h  p rz e z  
te n  sam  n a r ó d "  Z  d a ls z e j częśc i 
p u b l ik a c j i  w y n ik a  o c z y w iś c ie ,  że 
a u to r  ś w ia d o m  je s t  I s tn ie n ia  te g o  
r o d z a ju  p a ń s tw  n ie m n ie j  u ż y w a  
p o ję c ia  „p re c e d e n s  w  h is t o r i i " .

A u to r  p o d k re ś la  n a s tę p n ie , że 
• ś w ia t, je s t  d z iś  p o d z ie lo n y  n a  „ b l o ­

k i  w o js k o w o -p o l i t y c z n e ”  l  m o żn a  
s o b ie  d o s k o n a le  w y o b ra z ić  z a in te ­
re s o w a n ie  o w y c h  b lo k ó w  „ ro s e m ”  
te g o  r o d z a ju  „ n o w o  u tw o r z o n y c h ”  
p a ń s tw . Je g o  z d a n ie m  n ie  sp o só b  
b y ło b y  u n ik n ą ć  o s t r e j  k o n f r o n ta ­
c j i .  czego d o w o d z ą  „ p o d w ó jn e "  
p a ń s tw a  n a ro d o w e , p o w s ta łe  po 
d r u g ie j  w o jn ie  ś w ia to w e j  1 le żą ce  
d z iś  ,.n a  l i n i i  f r o n t u ”  w  k o n f l ik c ie  
m ie d z y  b lo k a m i

i... śnieg
w Jugosławii

B E L G R A D  P A P . W  J u g o s ła w ii  n a ­
s tą p i ło  n a g łe  o c h ło d z e n ie . T e m p e ra ­
tu r a  w  c ią g u  je d n e j  d o b y  s p a d ła  o  
10— 12 s to p n i C e ls ju s z a  J e d y n ie  n a d  
A d r ia ty k ie m -  s łu p e k  r tę c i  p r z e k ra ­
cza  20 s to p n i » le  i ta m  w ie ją  s i l ­
n e  w ia t r y  l w y s tę p u ją  o p a d y .

R z a d k o  s p o ty k a n y m  z ja w is k ie m , 
j a k  na  d ru g a  p o ło w ę  s ie r p n ia ,  są 
o p a d y  ś n ie g u  na  te re n a c h  g ó r s k ic h  
S z c z y ty  g ó r  w  z a c h o d n ie j M a c e ­
d o n i i .  a ta k ż e  w  B o ś n i t  H e rc e g o ­
w in ie  p o k r y ty  s ię  k i lk u c e n ty m e ­
t r o w ą  w a r s tw ą  ś n ie g u . S y n o p ty c y  
s p o d z ie w a ją  s ie  je d n a k  p o n o w n e g o  
o c ie p le n ia  i  p o w ro tu  ju g o s ło w ia r i-  
s k ie g o  la ta .  k tó r e  t r w a  t u t a j  z a ­
z w y c z a j,  s z c z e g ó ln ie  n a d  m o rz e m , 
eo  n a jm n ie j  d o  k o ń c a  w rz e ś n i« .

towarów w Związku Racteiec- 
_ , • kim. Kolejny miliard otrzymała

. , Polska w 1976 r.przeanalizowaniu konfliktów, ja

.Katowice”
Dziennik „Ufcs

7 . „ . , ,, Według ocen ekspertów za-
chodnich, najnowszy kryzys w

....  ~ Polsce kosztował do tej pory
ZSRR co najmniej równowar-

rysowały sie w Polsce, doszedł 
do wniosku, że „polityka dialo 
su . porozumieniu społecznego, ^  !2 mld roarek zachodnio.  
prowadzona ml łata 1980 r. wy- njemieckich
daje się coraz bardziej zagro- w  ramach tej pomocy _  kon 
™na tynuuje „Spiegel” Związek Ra-

Brytyjski „Guardian” zamieś- dziecki podjął zwiększone do- 
cił komentarz Helli Pick  ̂ pt. stawy dla Polski olbrzymiej 
„Los zagrożony wojną słów” Rości surowców i artykułów  
Autorka nawiązuje do zbliżają- spożywczych, poczynając od ga- 
cego się zjazdu „Solidarności” zu ziemnego, poprzez zwiększo­
nej zdaniem, „będzie to ważne ne dostawy ropy (3/4 całego 
wydarzenie, ch.oć może ono tak- polskiego zapotrzebowania), rud 
że sprowokować kolejny kry- żelaza, bawełny aż po kauczuk 
zys — przynieść nowe wyzwania syntetyczny i telewizory kolo- 
wobec partii i doprowadzić do rowe” 
wewnętrznej Konfrontacji mię­
dzy umiarkowanymi w „Soli­
darności” a bardziej bojowymi 
elementami, pragnącymi ot war; 
cie wykorzystywać związek, ja­
ko opozycję polityczną”

Helia Pick pisze następne:
„Debata polityczna szaleje w 
Polsce już od roku 1 występuje 
tendencja do zakładania, że hi­
storia Polski rozpoczęła się rok 
temu, zaś poprzednio była tylko 
ciemność. Wielkie njebezpicczeń 
stwo kryje się w zapominaniu, 
że historia ma tendencje do 
powtarzania się; że dzisiaj Po­
lacy mogą zatracić się w wer­
balnych bataliach i za późno 
zorientować się iż stracili kon­
trolę nad swoim przeznacze­
niem”.

Zachodnioniemiecki tygodnik 
„Der Spiegel” nawiązuje do ra­
dzieckiej pomocy dla Polski w 
kontekście wyników rozmów 
Stanisława Kani 1 Wojciecha 
Jaruzelskiego z przywódcami 
radzieckimi na Krymie.

W artykule czytamy: „mimo

Po rozmowach
Sadat — Begin

D W U D N IO W E  ro z m o w y  p re z y ­
d e n ta  S a d a ta  z p re m ie re m  B e g i-  
r .em . na z a k o ń c z e n ie  k tó r y c h  o d ­
b y ła  s ię  w  ś ro d ę  b l is k o  g o d z in n a  
k o n fe re n c ja  p ra s o w a  o b u  p o l i t y ­
k ó w  m o żn a  p o d s u m o w a ć  w n io ­
s k ie m  że o b ie  s t r o n y  s ta r a ły  s ie 
r o b ić  d o b ra  ra m ę  m im o  ze n ie  
o s ią g n ię to  ż a d n y c h  s p e k ta k u la r ­
n y c h  r e z u lt a tó w  J e d y n y m  k o n k r e t ­
n y m  w y n ik ie m  s z c z y tu  S a d a t — 
B e g in  b y ło  u s ta le n ie  te r m in u  w /n o  
w ie n ta  n e g o c ja c j i  w s p ra w ie  tz w . 
a u to n o m ii p a le s ty ń s k ie j na 23—21 
w rz e ś n ia  b r .  P a d ła  ta k ż e  z a p o ­
w iedź z a k o ń c z e n ia  ty c h  ro z m ó w  do  

k o ń c a  b ie ż ą c e g o  ro k u . t j .  do cza-, 
s u  w y c o fa n ia  s ię  Iz ra e la  z p o zo ­
s ta łe j  le d n e j t r z e c ie j  częśc i P ó ł­
w y s p u  S y n a js k ie g o  ta k  ja k  to 
p r z e w id y w a ły  p o ro z u m ie n ia  
Ć a m p  D a v id

W o d p o w ie d z ia c h  na  p y ta n ia  
d z ie n n ik a r z y  z a ró w n o  S a d a t Jak 
1 B e g in  o o d t r - z y m y w a ll  s w o je  s ta ­
n o w is k a . B e g in  o d r z u c i ł  o c z y w iś ­
c ie  w s z e lk a  m o ż liw o ś ć  n e g o c ja c j i  z 
O W P  ( n a w e t n ie  u c z y n i ł  n a j­
m n ie js z e j n a d z ie i.  że k ie d y ś  g o tó w  
b y łb y  ro z p o c z ą ć  ro z m o w y  z tą  o r ­
g a n iz a c ją .

Przegląd
wydarzeń
•  B O N N . M in is te r  s p ra w  za ­

g r a n ic z n y c h  R F N , H a n s -D ie -  
t r i c h  G e n s c h e r  s p o tk a ł s ię  w  
ś ro d ę  z a m b a s a d o re m  Z S R R  w  
B o n n . W ło d im ir e m  S ie m io n o -

• w e m  T e m a te m  ro z m o w y  b y ł 
p ro b le m  a m e ry k a ń s k o - r a d z le c -  
k ic h  n e g o c ja c j i  w  s p ra w ie  
b r o n i  e u r o s t r a te g lc z n y c h  (m . 
i n  r a d z ie c k ic h  r a k ie t  SS-20 
a m e ry k a ń s k ic h  P e rs h ln g -2 ) .

#  L U A N D A . Ź ró d ła  o f ic ja l ­
ne  w  L u a n d z le  p o in fo r m o w a ­
ły ,  Że na  t e r y t o r iu m  A n g o li  
w ta r g n ę ły  d w ie  k o lu m n y  z m o ­
to ry z o w a n e  w o js k  p o łu d n io ­
w o a f r y k a ń s k ic h .  w s p ie ra n e  
p rz e z  lo tn ic tw o  K o lu m n y  te  
p o s u w a ją  s :e  w  k ie r u n k u  m ia ­
s ta  L u b a n g o . leżą ceg o  o k o ło  
300 k m  o d  g r a n ic y  A n g o l i  z 
R P A . 25 bm . rzą d  a n g o ls k j o -  
a lo s i ł  o o w s z e c h n a  m o b il iz a c je

•  M O S K W A . A g e n c ja  lA S s  
zo s ta ła  u p o w a ż n io n a  do  z ło ż e ­
n ia  o ś w ia d c z e n ia  że Z w ią z e k  
R a d z ie c k i z d e c y d o w a n ie  o tę  
p ia  z b r o jn e  w ta r g n ię c ie  o d ­
d z ia łó w  r a s is to w s k ie g o  re ż im u  
w  P r e t o r i i  na t e r y t o r iu m  A n -  
g o ls k ie j  R e p u b lik i  L u d o w e j z 
k tó r ą  Z S R R  z w ią z a n v  esi u- 
k ła d e m  o p rz y ja ź ń .; w s p ó ł­
p ra c y . Z S R R  o o tw ie rd z a  sw a 
s o l id a rn o ś ć  z A n g o la  żąda 
n ie z w ło c z n e g o  p rz e rw a n ia  a g re  
s j l  l  w y c o fa n ia  o d d z ia łó w  in ­
t e r w e n c y jn y c h  z te r y t o r iu m  
A n g o li.

#  B E J R U T . P o d  p rz e w o d n ic ­
tw e m  J a s e ra  A r a f a ta  w  B e j r u ­
c ie  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  K o ­
m it e tu  W y k o n a w c z e g o  o r g a n i ­
z a c j i  W y z w o le n ia  P a le s ty n y . 
O m ó w io n o  ro z w ó j w y d a rz e ń  
n a  p o łu d n iu  L ib a n u  w  z w ią z ­
k u  z k o n c e n tr a c ją  w o js k  iz ra ­
e ls k ic h  1 m a n e w r a m i a r m i i  
iz r a e ls k ie j  na o b s z a ra c h  bez­
p o ś re d n io  p r z y le g a ją c y c h  do  
g r a n ic y  l ib a ń s k ie j  K o m ite t  
W y k o n a w c z y  O W P  s ta n o w c z o  
p o tę p i ł  r e p re s je  w ła d z  o k u p a ­
c y jn y c h  w o b e c  P a le s ty ń c z y ­
k ó w  ż y ją c y c h  na  z ie m ia c h  pod 
z a b o re m  iz ra e ls k im .

Rzeźby wracają na most
(Korespondencja z Berlina)

PLASTYCZNY kształt stoli- grupowych przetrzymywanych 
cy NRD — Berlina, tworzą pom dotychczas w Berlinie Zach., 
niki, postumenty i rzeźby, któ- zwróconych zostało prawowite- 
re — po latach nieobecności — mu właścicielowi. Rzeźby zdo- 
powracają na dewne miejsce, biły znajdujący się w centrum 
Potrzebę taką dyktuje tenden- Berlina most Zamkowy, d/.iś 
cja do wydobywania z zapomnie noszący imię Marksa—-Engelsa, 
nia nazwisk, związanych z hi- Most był ostatnim projektem

'» i i ïü s ^

JEDEN z berlińskich mostów — Jungi er nbriicke. 
storią-Prus, czemu wiele uwa- budowlanym, zrealizowanym 
gi poświęcają od pewnego cza- przy Alei pod Lipami (Unter 
su liczne w NRD publikacje, den Linden), stanowiąc ważne 
Chodzi o głośne dzieła artystów, ogniwo dla ukształtowania jed- 
będące brakującymi elementa- nolitej koncepcji architektonicz 
mi rekonstrukcji centralnej-czę- nej arterii, łączącej Bramę 
ści miasta. Tak np. osiem rzeźb Brandenburską i Zamek Kró­

lewski (zbudowany w roku 1694

Zawiniła „banda czworga“.^ (1)

Tragedia młodego Fenga
KOLEDZY Fang to-smgo mdwili nio 2|oiyt p0danie o przyjcie na stal aresztowany. Zrozpaczeni ro- 

o nim, że jest dzieckiem szczęś- s1udi0 doktoranckie z prawo mię- dzice 1 zdumieni koledzy zaczęli 
cia- Istotnie, temu 26-letniemu dzynarodowego i według ogólnej zadawać sobie, pytanie, jak mo- 
dziś młodzieńcowi, wszystko się 0pjnii kolegow, mtal duże szanse, 9*° dojść do tego, że tok wzoro- 
dotąd w życtu udawało. Rodzice, % zostanie przyjęty. Przyszłość wy syn • student mógł nagle stać 
urzędnicy ooństwowi średniego więc rysowała się w różowych się zabójcę i złodziejem, 
szczebla, wcześnie zorientowali barwacłr i rodzice mogli być 
się w uzdolnieniach syna i skie- dumni z ukochanego syna. 
rowaf go do szkoły średniej przy
Instytucie Języków Obcych, gdzie Tymc2asem „  kwietnia

" « h i .  bomba: Feng »a-sing zo- 
star aresztowany I oskarżony o 
włamanie i zabójstwo. Jak się 
okazało, ów wzorowy syn I stu­
dent, włamał s>ę poprzedniej no­
cy do pom eszczeń największego skierowany został na studio na 
w Pekinie domu towarowego » z uniwersytecie pekińskim, zdomi- 
tamtejszej wartowni ukradł odbior- nowanym wówczas deologiczme 
nik 'adi° wV< okul°'V P^ciwsto- przez „bandę czworga” . Młody 

do swei oracv neczne i milicyjną czapkę. Wkrót- człowiek szybko przesiąkł tą
ce po tym dokonał kolejnego wła ideologią, gorąco ją propagował, 

W 1978 raku otwarła się przed mama, tym razem do jednej z nawet wtedy, gdy wprowadzało 
nim duża szansa. Zdał z wyróż- centralnych księgarni Zaskoczo- go to w stan konfliktu z kolega- 
niemem egzamin wstępny do ln- ny na miejscu przestępstwa prze2 m; z pracy, coraz bardziej izolo- 
stytutu Języków Obcych. Urmał dwóch me uzbrojonych strażn-i- wał się od kolegów i cora2 moc- 
pogodzić te studia z procą, dzięki ków, zaczął okładać ich przynie- niej nasiąkał indywidualizmem i 
czemu należał do dobrze sytuo- sianym ze sobą prętem metalo- egoizmem, 
wanych studentów. Był bardzo wym i to tak brutalnie, że jeden
zdalny i pracowity: na egzaminach z nich, 69-letn« emeryt zmarł w (Dokończenie nastąpi)
zbierał same piątki i nawet prze- wyniku odniesionych obrażeń. ^  Ludwik MYSAK
skoczył jeden rok studiów. Ostoi- Jes-zcze tej samej nocy Feog zo* Pekin — PAP

ćuskiego. W 1971 -oku przyjęty 
został do pracy w pekińskim biu­
rze podróży, |ako tłumacz i prze­
wodnik francuskojęzycznych tury­
stów czy delegatów. W rok póź­
niej skierowany został no dwuletni 
kurs języków obcych na uniwer­
sytecie pekińskim, po C2ym

Próbę odpowiedzi na to pyta­
nie podjęli trzej korespondenci 
dziennika „Beijing Ribao”, którzy 
przeprowadzili szczegółowe roz­
mowy z ludźmi, najlepiej znają­
cym' Fenga. Twierdzą oni, że aby 
zrozumieć motywy, które kierowa­
ły postępowaniem Fenga, cofnąć 
się trzeba do 1972 roku, kiedy to

przez Schluetera na polecenie 
elektora księcia Fryderyka).

A L E J A  P O D  L I P A M I  je s t  u lu ­
b io n y m  d e p ta k ie m  b e r liń ć z y k ó w . O  
j e j  k s z ta łc ie ' s ta n o w ią  b u d o w le  
N ie m ie c k ie j  O p e r y  P a ń s tw o w e j,  U -  
n iw e rs y te tu  im . H u m b o ld ta ,  M u ­
z e u m  H is t o r i i  Ń ie m ie c k ie j  (d a w n y  
a rs e n a ł) ,  s ta rą  b ib l io te k a  i  in .  G m a  
c h y  te  z a lic z a n e  są d o  k u l t u r a l ­
n e j s p u ś c iz n y  N R D  P r z y w ra c a n ie  
im  d a w n e g o  w y g lą d u  s łu ż y  tz w . 
o s ta te c z n e m u  d o s z l i fo w a n iu  o d b u ­
d o w a n e j A le i  po d  L ip a m i,  z w ła szcza  
je j  n a jb a r d z ie j  e k s p o n o w a n e j częś- 
ö i — L in d e n r fo ru m .

P o za  p o m n ik ie m  tw ó r c y  p o tę fH  
p a ń s tw a  p r u s k ie g o  — F r y d e r y k a  
I I  o ra z  p o p ie rs ie m  je g o  p o l i t y k a  
S te in a , w  r e jo n  L in d e n fb r u m  p o ­
w ra c a ją  d a ls z e  d z ie ła ,  z a p r o je k to ­
w a n e  p rz e z  s ły n n e g o  n ie m ie c k ie g o  
b u d o w n ic z e g o , K a r la  F r ie d r ic h a ,  
k r ó la  P ru s  od  1797 ro-ku . P o s ta ­
n o w io n o , że p o p rz e d n i d r e w n ia n y  
tz w .  „ P s i  M o s t” , łą c z ą c y  a le ję  z 
o g r o d a m i z a m k o w y m i,  z a s tą p i n o ­
wy. s z e ro k i m o s t, h a r m o n iz u ją c y  
ze w s p a n ia ły m i p a ła c y k a m i U n te r  
d e n ’ L in d e n .

O S IE M  rz e ź b  g r u p o w y c h ,  m a ją ­
c y c h  z d o b ić  p rz y s z ły  m o s t, n a w ią ­
z y w a ło  d o  p o m n ik ó w  b o h a te ró w , 
z n a jd u ją c y c h  s ię  p r z y  A le i po d  
L ip a m i.  D o  IS24 r o k u  g o to w e  b y ­
ł y  w s z y s tk ie  n a jw a ż n ie js z e  e le m e n ­
t y 'm o s t u ,  z w y ją t k ie m  w s p o m n ia ­
n y c h  f ig u r . * - C a ło ś ć  p rz e d s ię w z ię c ia  
u r z e c z y w is tn io n a  zo s ta ła  za p a n o ­
w a n ia  F r y d e r y k a  W ilh e lm a  IV .  W  
1853 r .  na m o ś c ie  ja k o  p ie rw s z a  
s ta n ę ła  g ru p a  „ N ik e  u c z y  m ło d z ie ń  
ca b o h a te rs k ic h  sag ” . R zeźba p o ­
w s ta ła  w  R z y m ie  1 w  1847 r o k u  
d o  B e r l in a  p r z e t ra n s p o r to w a n a  b y ­
ła  s ta tk ie m .

Po odzyskaniu tyc-h figur —  
podkreślają berlińczycy — most 
Marksa-Engelsa odzyska swój 
dawny blask.

Jerzy TO MASZEW SKI 
(Berlin — PAP*
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sprawowania władzy partia odzy­
ska swq wicrygodność. Liczyłem, 
że nowa siła społeczna, niezależ­
ne samorządne związki zawodo­
we, partner partii \ państwa, part 
ner ekipy rządowej, wspólnie z 
nami działać będą na rzecz szyb­
kiego likwidowania wszystkich po 
wstałych w minionym okresie błę­
dów. Widziałem też w roku 1980 
szansę dla ludzi, dla których in­
teres kraju, przedsiębiorstwa, był 
sprawą nadrzędną. Mówiłem o tym 
na kolejnych plenach KC, wypo­
wiadałem się także na te tema­
ty podczas codziennej pracy par­
tyjnej.

— CZY teraz, po roku, może­
cie powiedzieć, że te nadzieje się 
spełnTy?

r~ MOJE rozbieżności myślowe 
są , dzisiaj większe niż w sierpniu 
1980 r., chociaż muszę powie­
dzieć, że wyjaśnionych i rozwią­
zanych zostało sporo spraw. W 
końcu też stworzona została do­
syć gruba nić drogi, którą w naj­
bliższym czasie pójdziemy. Wie­
rzę, że da ona pozytywną od­
powiedź na nadzieje, wyrosłe w 
sierpniu 1980. Pierwsza kwestia 
to partia. Kryzys w niej okazał

ê z m  M l

O R ZTfi POROZUMIENIE
ranę wiarygodnością
Rozmowa z I sekretarzem KW PZPR w Szczecinie

Stanisławem Miśkiewiczem
DNSACH sierpniowe­
go protestu klasy ro­
botniczej Szczecina, 

obecny I s tkre tarz  naszego  
Kcm itetu W ojew ódzkiego  
PZPR Stanisław Miśkiewicz  
pEinii funkcję I sekretarza  
K Z PZPR Stoczni im. A. W a r-  
skiego, która —  jak w iem y
—  byia siedzibą M iędzyza­
k ładow ego Kcm itetu Strajko­
w ego.

W  zw iązku z rocznicą tych 
pam iętnych wydarzeń prze­
prowadziliśm y z towarzyszem  
S. M iśkiewfczem  rozm owę.

— TOWARZYSZU I sekretarzu, 
czym był d!a was, jako działacza 
i zarazem szefa stoczniowej or­
ganizacji partyjnej, Sierpjeń '80?

— PRZEDE wszystkim wielkim, 
c'ężkim bolesnym przeżyciem. Dla 
tego też chciałbym, by nasza roz­
mowa stanowiła przede wszyst­
kim refleksję człowieka, który jak 
wszyscy inni szczecinianie, prze­
szedł przez sierpniowe doświad­
czeń.a minionego roku, wyciąg­
nął i nich własne wnioski, zbu- 
dowct własne nadzieje ■ prag­
nień. c. a w mniejszym stopniu 
była oficjalnym wywiadem I se­
kretarza KW

W s.erpniu 1980 znalazłem się 
przy( negocjacyjnym stole w stocz 
niowej świetlicy Z jednej strony 
itoczr owcy, ludzie których znam
— ia k  tc  się mówi — na co 
d z  oń Z drugiej Komisja Rządo­
wa. Niby to ta k  niewiele, z któ­
re: s t r o n y  się podczas takich roz­
m ó w  zasiada, a jednocześnie jak­
że auzo... Dla mnie fakt zajęcia 
nrejsca po .stron-e" Komisji Rzą­
d o w e j b y t  ciężkim terminem. By 
te rn  D rz e c ie ż  stoczniowcem, by­
te m  z z a ło g ą ,  ale zarazem by­
te m  członkiem KC, a więc czą­
stką w ła d z y ,  którei przyszło zda­
wać r a c h u n e k  ze swej działal­
ność . Bardzo głęboko to prze­
żywałem

rozpatruję w takich aspektach jak 
mój osobisty odbiór tych dn: sierp 
niowych, moja nadzieja i moja 
dzisiejsza filozofia na ten temat.

Jak odebrałem Sierpień? Dla 
działacza partyjnego był to cios, 
który skłonił mnie do dokonania' 
oceny — co ja, jako tenże dzia­
łacz, jako człowiek zaangażowa­
ny i wierzący głęboko w celo­
wość swoich <-*? ałań i poczynań 
zrobiłem w minionym okresie, co 
uczyniło partia, co uczyniła na­
sza stoczniowa organizacja?

— CO BYŁO efektem tych
przemyśleń?

— DOSZEDŁEM przede wszyst­
kim do wniosku, że Sierpień spo­
wodowany został '3  czynnikami. 
Po pierwsze — partia w swo­
ich uchwałach, w swojej propa­
gandzie odbiegała w sposób za­
sadniczy od tego co w rzeczy­
wistości robiła. Nie było zasadn - 
czego pokrycia pomiędzy słowa­
mi a czynami. Po drugie — istniała 
gospodarcza niespójność. Jako 
sekretarz KZ, jako działacz par­
tyjny i samorządowy mogłem zo 
baczyć, że od 1974 r. następo­
wała, coraz bardziej widoczna, 
rozbieżność pomiędzy założeniami 
planu a możliwościami ich wy­
konania. 1 po trzecie — to spra­
wa najbardziej bolesna dla dzia­
łacza partyjnego: w ciągu minio­
nego dziesięciolecia partia sta­
wała się coraz aardziej bez deo- 
wa. Centralne kierownictwo od­
wracało jej uwagę od działalnoś­
ci ideologicznej, a zwracało ku 
działaniom gospodarczym.

Wymieniłem trzy elementy, któ­
re — moim zdaniem — stanowiły 
podłoże Sierpnia. Dzisiaj, już z 
perspektywy czasu, muszę dodać 
czwarty człon, którym było poja­
wienie się i istnienie przeciwnika 
ustroju, który na bazie naszych 
błędów, słabej działalności ideo­
logicznej i in. rozwijał swoje skrzy 
dła.

— JAKIE nadzieje wiązaliście z 
podpisanym w Szczecinie porozu­
mieniem?

s.ę głębszy niż to można było 
dostrzec w ub. r. Stąd też uwa­
żam, iż w partii wystąpiły zjawi­
ska, których likwidacja wymaga 
znacznie dłuższego czasu niż ten, 
który przebyliśmy w ciągu ostat­
nich 12 miesięcy. Jednak przy 
tej ocenie pamiętać należy bez­
względnie o pozytywnych zjawi­
skach, które już nastąpiły, stano­
wiąc mocny punkt w dziele uw o 
rygodniania się parti. Myślę tu 
o demokratycznych wyborach — 
od grupy partyjnej aż do samego 
zjazdu. Możemy więc dz:ś powie­
dzieć, iż we władzach PZPR znaj 
dują się ludzie, którzy otrzymali 
autentyczne poparcie jej człon­
ków. Drugi prawidłowo przyjęty 
temat to — program partii wy­
tyczony przez zjazd. W kwestiach 
gospodarczych wymaga on jeszcze 
dopracowania. Wy.aźnie natomiast 
został określony w kwestiach poli­
tycznych. Myślę, że w tej chwili 
jesteśmy w połowie drogi two- 
r2eniq partyjnego programu. Mó­
wiąc jeszcze o wewnętrznych spra 
wach partii, uważam, iż w ciągu 
tego jednego roku nie odzyskała 
ona też swojej bojcwości. Nie u- 
dało nam się bowiem zniwelować

strat, jakie ponieśliśmy w okre­
sie 10-lecia. Myślę jednak, że je­
steśmy na dobrej drodze.

— JAKA jest wasza ocena dzia­
łalności związków zawodowych?

— WIĄZAŁEM z tym faktem 
wielkie nadzieje. Liczyłem na part 
nera, który autentycznie zabierze 
się za sprawy ludzkie i za sprawy 
przedsiębiorstw. Z perspektywy ro 
ku muszę powiedzieć, że nowe 
związki nie spełniają tego zada­
nia. Jednak uważam, że członko­
wie będą się tego cd władz związ . 
ku domagać, ł chyba pierwszą „ja­
skółką" jest tu apel o 8 roboczych 
sobót, ogłoszony przez „Solidar­
ność". Obawiam się jednak w 
dalszym ciągu, że w „Solidarnoś­
ci" przeważają orientacje politycz 
ne, a mniej działania ukierunko­
wane na codzienne sprawy jej 
członków. I na zakończenie mo­
ich ocen i spostrzeżeń, może je­
szcze taka refleksja: zdawałem 
sobie sprawę, że Sierpień '80 to 
kryzys na linii władza — społe­
czeństwo. Myślałem, że w ciągu 
roku dojdzie do większego zbliże­
nia. Niestety tak się nie stało. 
Istnieje nadal nieufność spoteczeń 
stwa do władzy. Winię za to o- 
bydwie strony. Władza nie potra­
fi do dzisiaj rozwiązać podstawo­
wych bolączek społeczeństwa, a 
społeczeństwo w swej większości 
ogląda Się na władzę, nie wyka­
zując w dostatecznym stopniu ini­
cjatywy oddolnej.

Sierpień to także nauka, abyś­
my sobie o wszystkim szczerze i 
otwarcie mówili, aby nasze głosy 
były wysłuchiwane. Składając w 
jedną całość wszystkie zjawiska, 
jakie na przestrzeni minionego ro­
ku zaszły mogę powiedzieć, że 
bilans pozytywów nad negatywa- 
m: jest — mimo wszystko — do­
datni, choć sprawy przykre, trud­
ne i skomplikowane są zawsze bar 
dz ej widoczne i odczuwalne niż 
pozytywy.

—- CZĘSTO się teraz mówi o 
potrzebie wspólnego działania. 
Tymczasem — jak dotąd — tej
jedności nie widać...

— JAKO sekretarz i jako dzia­
łacz trektuję określenia „wspólne 
działanie" jako jedyną drogę pra­
widłowego rozwoju Polski. Nad­
szedł tak czas. że po zjeździe 
jesteśmy na etapie tworzenia real 
nego, ale zarazem ■ ambitnego 
programu dla mieszkańców nasze­
go regionu. Przec eż nie możemy 
ciągle żyć miernotą. Chcemy do 
związków zawodowych wystąpić 
z propozycją wspólnego działania. 
To prawda, że różnimy się w o- 
kreślonych elementach i co do te­
go nie ma żadnej wątpliwości, 
aie by tak nie było — potrzeba 
jest więcej czasu niż jeden rok. 
Istnieje masa tematów, które my 
widzimy, które istnieją w naszym 
codziennym życiu i z którymi we 
wrześniu chcemy wyjść do „Soli­
darności". By lepiej żyć, lepiej 
pracować — musimy zjednoczyć

nasze siły do wspólnego .działa­
nia dla dobra społeczeństwa. Pra 
cować możemy wspólnie, jeżeli 
sobie będziemy coraz bardziej wie 
rzyć, musimy stworzyć między so­
bą porozumienie zwane wiarygod 
nością. We współdziałaniu upa­
trujemy radykalnych efektów. Nie 
możemy się dalej zagryzać tą 
wzajemną nieufnością.

—■ PO podpisaniu porozumień 
sierpniowych nie nastąpił w kra­
ju spadek fali emocji, zamierza­
nia. Jak z rogu obfitości sypały 
się strajki, różne komisje rządo­
we jeździły niczym straż pożarna 
wzdłuż i wszerz Po'ski, a w Szcze 
cinie, generalnie to oceniając, pa­
nował spokój. Co o tym zade­
cydowało?

— ZŁOŻYŁO się na to szereg 
przyczyn. Przecież my tu w Szcze 
cinie bardzo boleśnie przeżyliś­
my grudzień 1970 roku, po któ­
rym nasze społeczeństwo stało się 
inne, pomne tragedii, ale i pełne 
chęci odnowy, innej pracy, dzia­
łania. Nie ustrzegliśmy się w na­
szym województwie błędów. Ale 
nie można na naszym terenie 
wskazać takich negatywów, jakie 
pojawiły się w Polsce. Sierpień w 
Szczecinie był zorganizowany, 
miał swoje kierunki, sens. Do cze­
goś dążono i to osiągnięto. Prze­
de wszystkim zaś tu byli ludzie —  
autentyczni działacze robotniczy.
1 w związku z tym i rokowania, 
i treść porozumienia, f jego pod- 
pisonie odbiegały od tego, co mia 
ło miejsce w innych regionach. 
Tu jest społeczeństwo dojrzałe, 
rozważne. A rozpatrując sprawę 
dalej muszę podkreślić z całą sta 
nowczością, że w Szczecinie po­
rozumienie było bezwza'ecfnie rea 
lizowane, z wyjątkiem budownic­
twa mieszkaniowego, w którym 
sytuacja na dzień dzisiejszy jest 
co prawda zła, ale daje nam 
szanse. Możemy się spodzie­
wać w roku 1981 przeka­
zania w Szczecińskiem powierz­
chni mieszkaniowej w graniccch 
nieco ponad 200 tys. m kw. Na 
tomiast nasze założenie z punktu 
widzenia władzy jest takie, aby 
w tej pięciolatce dojść do 400 
tys. m kw. rocznie. W tym ukła­
dzie możemy powiedzieć, że w 
latach 90 zbliżymy się na naszym 
terenie do wyraźnego rozpoczę­
cia cyklu zmniejszającego defi­
cyt mieszkaniowy. Oczywiście n,e 
możemy mówić, że w 1991 roku 
na mieszkanie w Szczecinie bę­
dzie się czekało najwyżej kilka 
lat. Ale zaczniemy jechać „z gór­
ki". W październiku Plenum Ko­
mitetu Wojewódzkiego poświęcone 
będzie właśnie tym zagadnieniom. 
Zresztą budownictwo stanowi je­
den z trzech głównych kierun­
ków naszego działania wespół z 
kompleksem spraw żywieniowych 
: zawodowych. Pod tym ostatnim 
pojęcem kryją się nasze działa­
nia. mające zapobiec przemie­
szczeniom się pracowników róż­
nych zakładów z racji zmiany pro 
filu pracy czy liczby zatrudnionych.

— DZIĘKUJEMY za rozmowę.

Sejmu i rad narodowych, pod­
czas' których społeczeństwo %v 
sposób' w pełni demokratyczny 
powierzyłoby swoje mandaty 
najlepszym spośród najlepszych, 
autentycznym swoim reprezen­
tantom.

— POSTULAT dotyczący 
wyborów można wieloznacznie 
interpretować...

— W IEM  o czym panowie 
myślicie. Nie, my władzy nie 
chcemy, choć nam się to na 
każdym kroku zarzuca. My nie 
jesteśmy organizacją powołaną 
do rządzenia. M y chcemy tylko 
właściwych ludzi na właści­
wych stanowiskach. Gdy tak 
się stanie, w  krótkim czasie 
sytuacja w  naszym kraju po­
winna ulec poprawie.

— CO to znaczy w  krótkim  
czasie? Za miesiąc, za rok, czy 
więcej?

— POZWÓLCIE, że przyto­
czę tu moją rozmowę z rolni­
kami indywidualnymi. Mówi 
się im i nam wszystkim o za­
paleniu zielonego światła dla 
rolnictwa. To są tylko słowa. 
Czynów zaś niewiele. Tymcza­
sem rolnicy powiadają: jak do­
staniemy węgiel, maszyny, na­
wozy i nikt nam nie będzie w 
naszej robocie przeszkadzał, to 
w  ciągu kilku miesięcy zarzu­
cimy miasta żywnością. To jest 
ten krótki okres, oczywiście w 
tym przypadku w  odniesieniu 
do sytuacji na rynku żywno­
ściowym. To się wiąże także z

W a k z y ć ,  a le  n ie
z zamkniętymi oczami...

Rozmowa z przewodniczącym Zarządu Regionu Pomorza 
Zcchodniego NSZZ „Solidarność” — Marianem Jurczykiem

S IE R P N IU  1980, w  
pam ię tnych  dn iach  
robotniczego p ro te ­

s tu  k lasy  ro bo tn icze j 
Szczecina, na czele M ię ­
dzyzakładow ego K o m ite tu  
S tra jkow ego  s ta l s tocznio­
w iec z „M a rs k ie g o ”  M arian  
Ju rczyk , dziś p rzew odn i­
czący Zarządu Regionu Po­
m orza Zachodniego N S Z Z  
„S o lida rność” . W  zw iązku  z 
przypada jącą 30 bm. I  rocz­
nicą podpisania P orozum ie ­
n ia  Szczecińskiego, p rze­
p row a d z iliśm y  rozm ow ę z 
M . Ju rczyk ie m  —  będącym 
jednym  z jego syg na ta riu ­
szy.

— JAK dziś, f. perspektywy 
roku, patrzy pan na te dni i 
noce robotniczej determinacji, 
na te ehwile walki i nadziei?

— NASZ protest zrodziło 
pragnienie życia w innych, 
godnych człowieka pracy wa-

r  - r p  - ’ ~ ‘  . ęcy — O C Ł t K i  .. A Ł i iM  p.zene w s ży­
le tore minęły od tych wydarzeń, stkim, że poprzez zmianę stylu Stocznia Szczecińska im. A. Warskiego — 30 sierpnia 1980 r

runkach. Pragnęliśmy zmian 
społecznych, ekonomicznych i 
politycznych. Walczyliśmy o to, 
by człowiek nie był dodatkiem 
do produkcji, by szanowano je­
go godność i słuchano robotni­
czych głosów. Walczyliśmy o 
to, by za dobrą, uczciwą pracę 
otrzymywać godziwe wynagro­
dzenie, walczyliśmy o inną po­
litykę władz w stosunku do 
społeczeństwa, walczyliśmy o 
niezależne samorządne związki 
zawodowe, których głos byłby 
autentycznym głosem ludzi pra­
cy. Osiągnęliśmy wiele, ale 
równie dużo jest jeszcze spraw 
nie załatwionych. Będziemy o 
nie nadal walczyć.

— JEDNYM  z zasadniczych 
punktów Porozumień Szczeciń­
skiego i Gdańskiego jest decy­
zja o powstaniu niezależnych 
samorządnych związków zawo­
dowych. Co — pana zdaniem 
— oznacza w praktyce dla kla­
sy robotniczej istnienie „Soli­
darności”?

— „SOLIDARNOŚĆ” to siła 
świata pracy, to fundament, 
mocny fundament, który z ta­
kim trudem udało się nam zbu­
dować. Zbudujemy na nim 
wszystko to, czego .pragną nasi 
członkowie, czego pragnie społe 
czeństwo. Jesteśmy bowiem w 
tej chwili najliczniejszą, a tym  
samym najsilniejszą organiza­
cją ludzi pracy, odzwierciedla­
jącą poglądy zdecydowanej 
większości narodu.

— ŻYJEM Y w czasach trud­
nych, czasach rynkowych nie 
dostatków, czasach społecznych 
niepokojów. Co uważa pan w tej 
chwili za sprawy dla nas naj­
ważniejsze?

— SPRAWA nr 1 to koniecz­
ność jak najszybszego opano­
wania tragicznej wręcz sytu­
acji gospodarczej. Trzeba 
wreszcie skończyć z wykańcza­
jącymi ludzi kolejkami, zapew­
nie każdemu możliwość zamia­
ny pieniędzy na towar Aby tę 
sytuacje zmienić, muszą jak 
naiS7vbciej powstać samorządy 
p ra '’ ' " v - 'W e. odp ow ie dz ia ln e  ra 
tc dziele w zakładach
Potrzebne są nam wybory do

tym co powiedziałem wcześniej 
o odpowiednich ludziach na 
odpowiednich stanowiskach, 
którzy powinni słowa pokry­
wać czynami. Ja uważam, że 
dla chłopa dotychczas zrobiono 
naprawdę niewiele. Dlatego 
wrócę jeszcze do samorządów, 
by powiedzieć iż wierzę, że lu­
dzie którzy w nich zasiądą te 
sprawy docenią.

— K K P zaapelowała ostatnio 
o przepracowanie 8 wolnych 
sobót. Jak ustosunkowują się 
do tej propozycji członkowie 
szczecińskiej „Solidarności”?

— Z TEGO, co aktualnie 
wiem, ludzie podchodzą do tej 
sprawy z pełnym zrozumie­
niem. Jednocześnie jednak mó­
wią, iż ich praca nie może być, 
tak jak to było w minionych 
latach, zmarnowana. Chcą wie­
dzieć, jak ta dodatkowa pro­
dukcja zostanie wykorzystana. 
Oczywiście w niektórych zakła­
dach podejmowanie pracy w 
soboty nie ma sensu, skoro w 
przedsiębiorstwach tych są 
przestoje w inne dni tygodnia, 
spowodowane brakiem frontu 
robót. Jednak ludzie nie chcą 
siedzieć z założonymi rękami, 
gdy inni będą pracować. Do­
tarło do mnie sporo propozycji, 
by poświęcić czas tych pracow­
ników na pomoc dla wsi. Pój­
dziemy więc pomagać rolni­
kom. Myślę, że odzew na apel 
K K P jest dowodem wielkiego 
patriotyzmu Polaków Ludzie 
chcą i będą pracować Nie 
można więc twierdzić, że nam 
się nie chce pracować, Zga­
dzam się, że nierobów nie 
brak, ale to jest margines. 
Trzeba jednak tą ludzką robo­
tą prawidłowo sterować, Wte­
dy, w  co naprawdę wierzę 
wyjdziemy z tego bagna. Tylko 
że niestety przez miniony rok 
w procesie kierowania i zarzą­
dzania gospodarką zrobiono 
niewiele

— JAK pan ocenia zapowie­
dzianą na najbliższy
w iżk"  cen cblebr”

pr '7 MOW '  ip te- i* 
jest rzeczą trudną. Zawsze mó-

wię, choć czasem jest to nie­
popularne, to co dyktuje mi su­
mienie. Mimo więc, iż sprawa 
jest drastyczna, uważam iż ce­
ny chleba są za niskie. Myślę, 
a opieram się na faktach, iż 
wiele osób nie będzie miało 
większych pretensji jeśli nastą­
pi podwyżka. Sprawa musi być 
jednak dokładnie przekonsulto­
wana ze społeczeństwem, mu­
szą być sprawiedliwe rekom­
pensaty. Ceny pieczywa powin­
ny być realne, choćby :e 
względu na szacunek do chle­

wa. Jesteśmy krajem ludzi wie­
dzących i grzech by chleb po­
niewierał się po śmietnikach.

— JACY jesteśmy — pana 
zdaniem — w rok po sierpnio­
wych wydarzeniach?

— IN N A  jest Polska, inni są 
jej obywatele. Ludzie osiągnęli 
wielki stopień społecznej doj­
rzałości. Jakże bardzo była nam 
ona potrzebna wcześniej. Myślę, 
że gdyby tak było nie doszło­
by do kryzysu. Poza tym teraz 
rozumiemy chyba wszyscy, że 
odnowa to nie wyrzucenie z po­
sad kilku złodziei lecz ciągły 
proces, proces walki, ścierania 
się poglądów. Ja wiem, że w 
tej chwili pełna realizacja 
Porozumienia Szczecińskiego, 
zwłaszcza w punktach wymaga­
jących nakładów finansowych 
— np. sprawa budownictwa ~  
to rzecz nierealną. Ale o to 
trzeba walćzyć, oczywiście w  
oparciu o rzeczywiste możliwo­
ści, szukać nowych, skuteczniej 
szych rozwiązań.

— ROZMOWA, którą z pa­
nem prowadzimy, odbywa się 
w chwili szczególnej, w  okre­
sie gdy (28 bm.) trw ają dni bez 
jprasy. Nie podzielamy decyzji 
K K P  i drukarzy. Przecież ona 
bije w społeczeństwo...

— BEZSKUTECZNIE walczy­
my o dostęp do środków ma­
sowego przekazu, w  których 
chcemy mówić swoim głosem. 
Jeśli np. pan wicepremier Ra­
kowski przedstawia własną in­
terpretację, nieprawdziwą zre­
sztą, rozmów z KK P, to dlacze­
go nie daje się jednocześnie 
podobnej możliwości przedsta­
wienia naszego stanowiska przez 
rzecznika „Solidarności”? Tak 
jest z wieloma innymi spra­
wami. Stąd dni be2 prasy, stąd 
nasza walka o dostęp do środ­
ków masowego przekazu. Sko­
ro negocjacje nie przynoszą skut 
ków, innego wyjścia nie mie­
liśmy.

—• PODOBNE „represje” zwią 
zek stosuje również w spra­
wach związanych z naszym eks­
portem...

— CHCEMY mieć możliwość 
społecznej kontroli produkcji i 
dystrybucji żywności. Musimy 
wiedzieć ile produkujemy, gdzie 
to idzie i za ile. Mówi się nam 
o tym wiele, ale to są tylko 
słowa. Chcemy by nam to po­
kazano czarno na białym.

— W  SZCZECINIE tuż po 
sierpniu istniała Komisja M ie­
szana. Później uległa rozwiąza­
niu. Jak pan ocenia działalność 
tego organu?

— N IE  po to powstały zwią­
zki zawodowe aby istniała ta­
ka komisja. To było do prze­
widzenia, że owa Komisja Mie­
szana prędzej czy później uleg­
nie rozwiązaniu. Moim zdaniem 
była to instytucja wygodna dla 
rządu, a nie dla związku.

— CO pan sobie obiecuje po 
najbliższej przyszłości?

— JESTEM optymistą. Stać 
nas na wyjście z kryzysu w 
ciągu 2—3 lat Polska nie jest 
bowiem krajem biednym, lecz 
źle rządzonym. Walczymy o na­
sze sprawy i walczyć będziemy 
Z rozwagą i rozsądkiem, lecz 
nie z zamkniętymi oczami, b'' 
każdy nierozważny krok mo­
że doprowadzić do utraty tek?r 
co z takim trudem uzyskaliśmy

— DZIĘKUJEM Y za rozmo­
wę.

ROZMOWY ze Sfanisła-, 
w -m
Marianem .JURCZW EM  < 
przeprowadzili M o-ioí ¿ 
rrrc .rA .Ą  ¡ Jacek GRA - ¿ 
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ucho igielne
Arzetożyla Małgorzata Targowska
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— Mamai Co za niespodzianka!
—- Przecież pisałam do ciebie.
List był razem z pocztą na łodzi; matka zapomniała, 

że pocztę przywożono na wyspę raz na dwa tygodnie.
— A więc to jest mój wnuk! Jaki duży chłopiec!
M ały Jo, który kończył wkrótce trzy lata, zaczer­

wienił się ze wstydu i schował za spódnicę Lucy. Był 
ładnym, ciemnowłosym i jak na swój wiek bardzo 
wyrośniętym chłopcem.

— Wykapany ojciec! —« krzyknęła matka.
— Tak  — zgodziła się Lucy. W jej glosie czuło się 

jakby nutę dezaprobaty. — Pewnie jesteś przemar­
znięta. — Chodźmy do domu. Skąd masz tę spódnicę?

Zabrały z lodzi żywność i zaczęły wspinać się po 
urwisku nad plażą w stronę skalistego wierzchołka. 
Matka nie przestawała mówić: —- Taka teraz moda, 
kochanie. Zużywa się znacznie mniej materiału. Tu  
jest dużo cieplej niż na lądzie. Tam taki wiatr. M y­
ślę, że możemy zostawić walizkę na molo, m kt jej 
przecież nie ukradnie. Wiesz, Jane zaręczyła 6ię 
z amerykańskim żołnierzem. — na szczęście me jest 
Murzynem. Pochodzi z miasta, które się nazywa M il­
waukee, i nie żuje gumy. To wspaniale, prawda? Zo­
stały mi jeszcze cztery córki do wyduma. Czy mówi­
łam ci, że ojciec został kapitanem w Home Gusrd. Ca­
le noce spędza na obchodzeniu pastwisk i  wypatrywa­
niu niemieckich spadochroniarzy. Na słdep wujka  
Stefana spadla bomba — zupełnie nie wiem, co on te­
raz robi.

— Nie spiesz się tak, mamo, masz czternaście dni, 
żeby mi wszystko opowiedzieć — zaśmiała się Lucy.

Zbliżyły się do domu.
— Jak tu ładnie! — zachwyciła się matka. Weszły 

do środka. — To po prostu urocze!
Lucy usadowiła matkę przy stole kuchennym i  przy­

rządziła herbatę.
— Tom przyniesie twoją walizkę, mamo. Niedługo 

przyjdzie-na lunch.
— Tom? Ten pasterz?
— Tak.
— Czy David pomaga mu w czymkolwiek?
Lucy roześmiała się.
— Jest całkiem na odwrót — wyjaśniła. — Zresztą 

sam ci o wszystkim opowie. Nie powiedziałaś m i je­
szcze, jaki jest powód twojej wizyty.

80
— Moja droga, już najwyższy czas, żebym cię od­

wiedziła. Zdaję sobie sprawę, że w czasie wojny nie 
powinniśmy odbywać niepotrzebnych podróży, ale raz 
na cztery lata... nie ma chyba w  tym nic złego?

Usłyszały warkot jeepa przed drzwiami i  chwilę po­
tem pojawił się David na swym wózku. Pocałował 
teściową i przedstawił je j Toma.

— Tom — powiedziała Lucy — możesz zarobić dzi­
siaj na swój lunch, jeśli przyniesiesz walizkę mamy.

David grzał ręce przy piecu.
Zimno dzisiaj.

— Widzę że traktujesz hodowlę owiec całkiem po­
ważnie — odezwała się matka.

— Stado jest dwa razy większe niż trzy lata temu — 
poinformował ją David. — Ojciec nigdy naprawdę nie 
uprawiał tej wyspy. Postawiłem ogrodzenie na sześć 
mil od szczytu skały, ulepszyłem pastwiska i  wprowa­
dziłem nowe metody hodowli. Nie tylko mamy więcej 
owiec, ale każde zwierzę daje więcej mięsa i  wełny.
. — Pewnie Tom wykonuje wszystkie twoje polecenia 
— powiedziała matka ostrożnie.

— Jesteśmy równymi partnerami, mamo — zaśmiał 
się David

Lucy podała smakowity gulasz z serc i obaj męż­
czyźni pochłonęli przy tym góry ziemniaków Matko 
zachwycała się że Jo potrafi tak ładnie jeść... Po po­
siłku David zapalił papierosa, n Tom nabił fajkę

— Chciałabym wiedzieć, kiedy będę miała więcei 
wnuków? — zapytała matka z promiennym uśmie­
chem.

Zapadła długa cisza.

— To cudowne, że David tak świetnie daje sobie ra­
dę — ciągnęła matka.

— Tak — odpowiedziała Lucy i znowu w jej głosie 
czuć było dezaprobatę

Szły wzdłuż skalistego szczytu W iatr ucichł trzecie­
go dnia po przyjeździe matki i pogoda voprawüa sit 
na tyle. że można było pójść na spacer W~ieły ze so- 
^a Jo ubranego’ w sweter —»nmlce
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Beniaminek -  wiceiideretn
CZW ARTA kolejka ekstraklasy piłkarskiej przyniosła wiele 

niespodzianek i kolejną zmianę lidera. Został nim zespół mie­
leckiej Stali, który jako jedyny nie poniósł jeszcze porażki. 
Stał, dzięki zwycięstwu na własnym boisku nad Górnikiem, 
awansowała z piątego na pierwsze miejsce, w * czym niemały 
„udział” miały zespoły wyprzedzające miełczan przed 4 kolejką. 
Czołowa do środy czwórka — Śląsk. Górnik Lech i Gwardia 
— przegrały swoje spotkania, przy czym największe zaskocze­
nie — to przegrana poznańskiego Lecha na własnym boisku, 
właśnie z Pogonią.

KOLEJNY dobry występ i 
kolejne zwycięstwo. To cieszy 
kibiców. Pogoń rozegrała nie­
zły mecz, a król strzelców eks­
traklasy Zbigniew Stelmasiak 
udowodnił, że jest w formie 
strzelając gola i umacniając się 
na pozycji lidera. Bramka pa­
dła dosłownie w ostatniej chwi-

ZSttU. 15-leini Paweł A -  
fonkin jest najmłodszym 
żeglarskim mistrzem Związ­
ku Radzieckiego w klasie 
jachtów „Cadet” Od kilku 
lat uczęszcza on na zajęcia 
szkółki żeglarskiej przy mc 

- skiewskim klubie sporto­
wym „Spartak" która wy­
kształciła przez 10 lat swe­
go istnienia wielu znanych 
żeglarzy. ■

(CAF—TASS)

li, w 89 minucie meczu.
Spotkanie było szybkie i za­

cięte. Pogoń od początku przy­
jęła ofensywny styl gry i nie 
pozwoliła zepchnąć się do obro­
ny. W pierwszych 20 minutach 
uzyskała nawet przewagę. Po­
tem gra się wyrównała. Piłka­
rze Pogoni umiejętnie kontrata­
kowali. stwarzając dobre sytua­
cje. Poznaniacy natomiast for­
sowali grę środkiem Mało było 
akcji przeprowadzanych po 
skrzydłach. W tłoku lechici gu­
bili się w sytuacjach podbram­
kowych. Po .przerwie Lech częś­
ciej atakował, ale nieudolnie.' 
Najlepszą sytuację miał Skur- 
czyński w 81 min., ale jego 
strzał „główką” tra fił w po­
przeczkę. W kilka minut póź­
niej zawodnicy Pogoni z szyb­
kiego kontrataku zdobyli gola. 
Turowski w. indywidualnej akcji

zaskoczył poznańską obronę i 
po solowym rajdzie poda! piłkę 
do nadbiegającego Stelmasiałca 
story strzelił zwycięskiego gola 
do pustej bram ki Przy tej in­
terwencji obrona i Mowlik po-' 
uełnili błąd.

Pogoń wystąpiła w składzie 
Szczech. Stańczak, Kozłowski. 
Piekarczyk. Czepan, Anioła (od 
63 min. Biernat), Kasztelan. 
Włoch, Wolski, Stelmasiak. Tu­
rowski. (jas)

Wyniki i tabela
i  l ig a

W is ła  — W id z e w  1:1 ( l d )
S ta l  — G ó r n ik  2:0 (0:0)
L o c h  — P o g o ń  0:1 (0:0)
Ł K S  -  Ś lą s k  1:0 (1:0)
Z a g łę b ie  — G w a r d ia  2:1 (2:0)
B a ł ty k  -  A r k a  2:1 (1:1)
L e g ia  — R u c h  .1 :0  (0:0)
S z o m b ie r k i  —  M o to r  5:1 (1:0)

8—5
7 - 5
5 - 3
4—2
7—6

1. S ta l 6:2
P O G O Ń 5:3

3. Ś lą s k 5:3
4. Z a g łę b ie 5:3
5. B a ł ty k 5:3
6. S z o m b ie r k i 4:4
7. W is ła 4:4
8. G ó r n ik 4:4
9. L e c h 4:4

10. G w a r d ia 4:4
11. R u c h 4:4
12. L e g ia 4:4
13. Ł K S 4:4
14. W id z e w 4:4
15. A r k a 1:7
16. M o to r 1:7

ll-ligowe zawody

Lekkoatleci startują 
w  Zielonej Górze

DŻIS w Zielonej Górze od­
bywa się zaległy rzut I I  ligi 
lekkoatletycznej. W gronie 20 
zespołów rywalizują lekkoatleci 
szczecińskich Budowlanych i 
Pomorza Stargard. Pierwsze 
dwa zespoły zawodów awansu­
ją do grupy, która 12 i 13 wrześ 
nia wałczyć będzie o awans do 
I ligi lekkoatletycznej. Ekipa 
Budowlanych składająca się z 
23 zawodników uważana jest za 
faworyta zawodów Szczecinia­
nie najbardziej liczą na udane 
starty — Jerzego Iwińskiego
— 100 m, Mapka Hulbója i 
Jana Pawłowicza — 200 m. Ja­
rosława Marca — 400 m. Je­
rzego Skarżyńskiego — 3000 m 
oraz Wojciecha Spychalskiego
— trójskok. (e)

Przed torowymi mistrzostwami świata

3 kolarzy Gryfa w reprezentacji, 
a dwóch ma jeszcze szanse

W PONIEDZIAŁEK rozpoczynają się w Brnie mistrzostwa 
świata w kolarstwie torowym Wreszcie po wielu już la 
tach przerwy w startach szczecińskich kolarzy na najpo­
ważniejszych miedzvnarodowvch imprezach będziemy mieli 
w Brnie swoich Drzedstawicieli W tei chwili wiadomo już 
że w  wyścigu tandemów 1 na ł  km barw naszego kraju 
bronić będą reprezentanci szczecińskiego G ryfa — R Kon 
kolewski i Z Płatek a w wyścigu na 4 km ich kolega klubo­
wy — R Dawidowicz Ponadto jeszcze dwóch innych kolarzy 
Gryfa ma szanse wystąpić w Brnie Są to G Cieśla i I Smo 
larek. którzy wystartowaliby ewentualnie w wyścigu druży­
nowym na dystansie 4 km

Gratulujemy kolarzom Gryfa i ich trenerowi Waldema­
rowi Mosbauerowi. życząc jednocześnie naszym zawodnikom 
jak najlepszych, rezultatów w rywalizacji ze światową czo­
łówką. lię ’

Dla najmłodszych piłkarzy

Propozycje MKS Pogoń
M ORSKI Klub Sportowy Po­

goń jest organizatorem „ I I I  mi- 
ni-mistrzostw świata ’82” w pił­
ce nożnej. Impreza tą przezna­
czona jest dla zespołów piłkar­
skich ze szkół podstawowych 
Szczecina. W skład drużyn mo­
gą wchodzić chłopcy . urodzeni 
w latach 1969—1970 Jesienia 
przeprowadzone zostaną rozgry­
wki eliminacyjne, w trakcie któ 
rych wyłonione zostaną 24 dru­
żyny. Wystąpią one w finałach 
imprezy, które odbędą się w ma 
ju i czerwcu 1982 roku Do­
tychczas swój udział w mini- 
mistrzostwach zapowiedziały re 
prezentacje 28 szkół. Organiza­
torzy czekają na dalsze zgło­
szenia. Ostateczny termin zgła­
szania zespołów upływa 5 wrze­
śnia. . Rozgrywki eliminacyjne 
rozpoczną się 14 września.

SEKCJA piłki nożnej MKS 
Pogoń przeprowadza testy dla

kandydatów na piłkarzy. U- 
dział w nich mogą wziąć chłop­
cy urodzeni w łatach 1967, 1968, 
1969 Próby sprawnościowe od­
bywać się będą jutro i w sobo­
tę od godz. 10 do 12 na boisku 
Pogoni przy ul Twardowskiego 
oraz w każdy poniedziałek (do 
15 września) w godz 16—17

Szachy

Kurs dla sędziów
K O M IS J A  S ę d z io w s k a  P ^ S /a c h  

W F S  w  S z c z e c in ie  o r g a n iz u je  k u r -  
s ę d z io w s k i d la  k a n d y d a tó w  na sę­
d z ie g o  I I  k la s y . C h ę tn i w in n i  d t / f - 
s ła ć  zg ło s z e n ie  pod a d re s e m  
O Z S z a c h  W F S  w  S z c z e c in ie  u l. 
T k a c k a  55, .

P r o s im y  o p o d a n ie  a k tu a ln e g o  
a d re s u , k a te g o r i i  s z a c h o w e ! 1 o r / v  
n a le ż n o ś c i k lu b o w e ) .  O  te rm in ie  
ro z p o c z ę c ia  k u r s u  k a n d y d a c i zo ­
s ta n ą  p o w ia d o m ie n i o d d z ie ln y m  
p is m e m  K u rs  ie s t b e z p ła tn y .

W ygrywa nie silniejszy lecz zdolniejszy
„M O IM  ZD A N IEM ”, wszyst- 

ko,.przemawia za tym, że „kró­
lowie nokautu” nie są na spec­
jalnych prawach jeśli chodzi o 
zdobywanie tytułów mistrzow­
skich. Raczej przeciwnie! O- 
świadczył w wywiadzie dla ga­
zety związkowej „Trud” sędzia 
międzynarodowy Georgij Zyba- 
łow.

P O T W IE R D Z E N IE M  te g o  p o g lą d u  
są f a k t y  W  ig r z y s k a c h  m o n t re a l­
s k ic h  s p o ś ró d  V  b o k s e ró w  k tó ­
rz y  s ta w ia l i  na  ro z s tr z y g a ją c e  u- 
d e rz e n ie  t y lk o  4 /.«ostało m is t rz a m i 
(K u b a ń e z y c y  — H e rn a n d e z  H e r re *  
ra . S te v e n s o n  i  A m e r y k a n in  S p in k s ) . 
W  M o s k w ie  — o o d o b n ie  c z te re c h  
—  s p o ś ró d  22 — z d o b y ło  z ło te  m e ­
d a le  (z n o w u  K u b a ń e z y c y  — Ą ld a -  
m a . G o m e z  i S te v e n s o n  o ra ?  F in k  
z N R D ) P rz y  ty m  je d n a k  n o k a u ­
t u ją c y  c io s  t r a k t o w a ! ',  o n ! ja k o  lo ­
g ic z n e  za ko ń cze n ie ' m y ś l:  t a k t y c z ­
n e j.  a n ie  1akc ce! sam  w  s o b ie . 
Z re s z tą  k u b a ń s c y  b o k s e r? v  k tó rz y  
w  O lim p ia d z ie  30 w y w a lc z y ł :  
z ło ty c h  2 s re b rn e  ? b rą z o w e  m e ­
d a le  t y l k o  10 p ro c  w a lk  k o ń c z y l i  
n o k a u te m  3 z a w o d n ic y  Z S R R  — 
d r u d z y  w  ’ k la s y f ik a c j i  d r u ż y n o w e j  
t u r n ie ju  m n ie *  n i?  ? p ro c  A z 
d r u g ie j  s t r o n y  r e p re z e n ta n c i U -  
g a n d y . k tó r z y  p o ło w ę  p o je d y n k ó w  
w y g r a l i  p rz e z  n o k a u t m ie l i  na t o ń ­
c ie  t y l k o  Jeden s r e b rn y  m e d a l. 
S p o r to w c y  W ie lk ie j  B r y t a n i i  i  J u ­
g o s ła w ii .  u  k tó r y c h  w s k a ź n ik  w y -  
g - a n y c ’h  p rz e z  n o k a u t  w y n ió s ł  30 
p ro c ,,  m u s ie l i  z a d o w o lić  s ie  t y lk o

b rą z o w y m  m e d a le m  ( A n g l ic y )  i  z ło ­
ty m  K a c a ra  ( J u g o s ło w ia n ie ) ,  k t ó r y  
je d n a k ż e  w y g ra )  na p u n k t y .

A  w ię c . k o n k lu d u je  G . Z y b a ło w  
w  b o k s ie  w y g r y w a  n ie  s i ln ie js z y ,  
le c z  z d o ln ie js z y  T o  n ie  p rz y p a d e k , 
że p rz e z  n o k a u t  p r z e g r y w a ją  b o k ­
s e rz y  k r a jó w ,  w  k tó r y c h  b o k s  je s t 
je szcze  w  s ta d iu m  r o z w o ju  lu b  
u t r a c i ł  w ie le  ze s w y c h  d a w n y c h

w id z ie ć  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  t  p r z e r ­
w a ć  w a lk ę  g ro ż ą c ą  n o k a u te m : po 
d ru g ie  — trz e b a  k o n ie c z n ie  p ra c o ­
w a ć  n a d  p o p ra w ą  te c h n ik i .  I  tu  
r y s u je  s ię  k o n k r e tn e  z a d a n ie  d la  
s z k o le n io w c ó w . W p ie rw s z y c h  la ­
ta c h  z a ję ć  z m ło d z ie ż ą  p o w in n o  
s ię  u ż y w a ć  s p e c ja ln y c h  rę k a w ie ,  
w  k tó r y c h  p a lc e  d ło n i  m o g ą  u k ła ­
d a ć  3ię‘ s w o b o d n ie , a n ie  z a c is k a ć

Przeciw nokautom
t r a d y c j i .  N a 35 n o k a u tó w  k tó re  
m ia ły  m ie js c e  na m o s k ie w s k im  ri-n 
g u  25 zd a  r z y ło  s ię  w  p ie rw s z e j 
i d r u g ie j  w a lc e  t u r n ie ju  ' d o t ­
k n ę ły  o n e  t y lk o  s ła b e  p r z y g o to ­
w a n y c h  b o k s e ró w , n ie k tó r y m  z 
n ic h  o d b ie ra ją c  o c h o tę  do  k o n ty ­
n u o w a n ia  k a r ie r y

J e d n a k  co  Dy n ie  m ó w ić  bo ks  
je s t  je d n y m  z n ie l ic z n y c h  s p o r ­
tó w  w  k tó r y m  c e le m  je s t  f i z y ­
czn e  o s ła b ie n ie  p r z e c iw n ik a  I d la ­
te g o  t w ie r d z i  sęd z ia  Z y b a ło w  k tó ­
r y  b o k s o w i p o ś w ię c i ł  c a le  ż y c ie  — 
a b »  z a p o b ie g a ć  u ra z o m  w  b o k ­
s ie  n a le ż y  z l ik w id o w a ć  n o k a u ty  
W J a k i spo sób ?

P o  p ie rw s z e  — z d a n ie m  ra d z ie c ­
k ie g o  s p e c ja l is ty  — w  t r a d y c y jn y  
sp o s ó b : s ę d z io w ie  r in g o w i p o w in ­
n i  b y ć  z o b o w ią z a n i d o  sz c z e g ó ln e j 
c z u jn o ś c i,  b y  m o g li  z a w c z a s u  p rz e ­

ś lę  w  p ię ść , ja k  w  z w y k ły c h  rę ­
k a w ic a c h ,  k tó r y c h  k s z ta łt  o k r e ś l i ł  
HO la t  te m u  m a r k iz  Q u e e n s b e r ry .  
S iła  u d e rz e n ia  w  rę k a w ic a c h  t r a ­
d y c y jn y c h  s ięga 200 k i lo g ra m ó w : 
ty m c z a s e m  w  n o w y c h  je s t 20 ra ­
z y  m n ie js z a .

Z n a n y  w  s p o r to w y c h  k rę g a c h  
Z S R R  s p e c ja l is ta  p o d k re ś la  że w 
ż a d n y m  p rz y p a d k u  m e  je s t p rz e ­
c iw n ik ie m  b o k s u  ja k o  ta k ie g o . Z a ­
k a z  je g o  u p r a w ia n ia  b y łb y  d z iś  n ie  
d o  p r z y ję c ia  d la  s e te k  ty s ię c y  a- 
d e p tó w  w a lk i  w  r in g u  C z ło w ie k  
u p r a w ia ją c y  b o ks  w y r a b ia  w  s o b ie  
s ta n o w c z o ś ć  t d z ie ln o ś ć  w ie lk o ­
d u s z n o ś ć  t  z im n ą  k r e w  — p o z y ­
t y w n e  c e c h y  ch a  r a k te ru .  B y  _ je  
p o s ią ś ć , c h ło p c y  są g o to w i na  p e w ­
n e  o f ia r y ,  a le  tr z e b a  c h r o n ić  ic h  
p rz e d  o d n o s z e n ie m  u ra z ó w .

S Ę D Z IA  Z y b a ło w  o p o w ia d a  o  e k s ­
p e r y m e n c ie ,  k t ó r y  n t la ł  m ie js c e  w

k i l k u  m ia s ta c h  Z S R R  w  o s ta tn ic h  
tr z e c h  la ta c h . U c z e s tn ik a m i t e j  p ró  
b y  b y l i  c h ło p c y  w  w ie k u  od  9 do 
17 la t  — o g ó łe m  150 k tó r z y  d c -  
tą d  n ie  in te r e s o w a l i  sie b o k s e m . 
Ć w ic z y l i  r e g u la r n ie  — p o d  n a d z o ­
re m  n a u k o w c ó w  i le k a r z y  -  w 
n o w y c h  rę k a w ic a c h . O k a z a ło  s ię, 
żę  a n i p o dcza s  t r e n in g ó w  a n i w  
z a w o d a c h  (o d b y ło  s ie  o k o ło .  100 t u r ­
n ie jów ,')  n ie  b y ło  p o w a ż n ie js z y c h  
u ra z ó w  J e d n o c z e ś n ie  m ło d z i s p o r ­
to w c y  z d o b y l i  lep szą  k o o r d y n a c ję  
ru c h ó w  S zyb szą  re a k c ję  w y t r z y ­
m a ło ść , a z m n ie js z y ły  s ie  u n ic h  
p s y c h o lo g ic z n e  o b a w y  o rz e d  k o n ­
tu z ją  M ło d z ie ż  s z y b k o  p r z y s w a ja ­
ła  s o b ie  t e c h n ik ę  b o k s u  A m a to ­
ró w  te g o  r o d z a ju  s z k o le n ia  b y ło  
w ię c e j n iż  m ie js c  w g ru p a c h . T y m  
s a m y m  b o ks  w z b o g a c i)  s ie  o ca ła  
rzeszę n o w y c h  z w o le n n ik ó w )  k tó rz y  
p o z n a li ju ż  le g o  » o d s ta w y

T a k i b o k s  -  tw ie r d z i  G Z y b a ło w  
— m o ż e  i p o w in ie n  b y ć  częśc ią  
- y s te m u  w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  m ło  
d z ie ż y  s z k o ln e j.  N o ta b e n e  m o ż li­
w o ść  tę  ro z w a ż a  K o m ite t  S p o r tu  
p r z y  R a d z ie  M in is t r ó w  Z S R R .

N a ła m a c h  p ra s y  ś w ia to w e j od  
w ie lu  l a t  t r w a  d y s k u s ja  na d  u r a -  
z o w o ś c ią  w  b o k s ie : na d  p ro b le m e m , 
c z y  m o ż n a  lu b  n a le ż y  u n ik a ć  n o ­
k a u tu  na r in g u .  G e o r g i j  Z y b a ło w  
m e  m a  w ą tp l iw o ś c i  .Je s te m  o : /e -  
c.-w  n o k a u to w i — m ó w i — p rz e ­
c iw  k u l t o w i  s i ł y  u d e rz e n ia  i d ą że ­
n ia  d o  p o w a le n ia  r y w a la  na m a tę  
za  w  s z e lk ę  cen ę . J e s te m  p r z e c iw  
n o k a u to w i Ja ko  z a sa d z ie  w  w a lc e  
b o k s e r s k ie j .  M o ż e  o n  z d a rz a ć  s ie  
j a k o  p rz y p a d e k  a n ie  r e g u ła "

_  (P A  1“)

MP juniorów 

w narciarstwie wodnym

6 złotych medali 
reprezentantów
Stali Stocznia

W PRZECZYCACH koło Ka­
towic rozegrano mistrzostwa 
Polski juniorów w narciarstwie 
wodnym. W imprezie tej star­
towało dwoje reprezentantów 
Stali Stocznia. Na wyróżnienie 
zasłużyła szczccinianka — Jo­
lanta Szczepańska. Zdobyła ona 
cztery tytuły mistrzowskie zwy­
ciężając w slalomie, jeżd/ie fi­
gurowej, skokach i trójkombi- 
nacji. Drugi zawodnik Stali Sto 
cznia —- Ryszard Bod ner zajął 
pierwsze miejsca w jeździe^ fi­
gurowej i slalomie 

Obecnie narciarze wodni szcze 
eińSkiej Stali przygotowują się 
dc mistrzostw'Polski seniorów, 
które rozegrane zostaną 5 i 6 
września w Augustowie. Re­
prezentanci Stali Stocznia bro­
nie* będą tytułu drużynowego 
mistrza Polski. (e)

Regaty o Puchar
„Gryfa Pomorskiego“
O D  S O B O T Y  na w o d a c h  '•-■’ -u  

r o z g ry w a n e  są ż e g la rs k ie  m o r s k ie  
m is t rz o s tw a  P o ls k i B a zą  ż e g la rz y  
ie s t Ś w in o u jś c ie  W c z o ra j 
c z y ł s ie  c z w a r ty  w y ś c ie  na t r a s ie  
3C m il m o r s k ic h  N a ra z ie  b r a k  
ie s t fa w o r y ta  re g a t  O  t y t u ł  m i­
s t r z o w s k i r y w a l iz u je  2) ja c h tó w  
ze S zcze c in a  G d y n i P u c k a  i. K a ­
lis z a  O s ta tn im  a k o rd e m  Im p r e z y  
sa  r e g a ty  o P u c h a r  G r y fa  P o m o r ­
s k ie g o  k tó r e  r o z g ry w a n e  sa c o  
d w a  la ta  W tv m  r o k u  o d b ę d z ie  
•sie X I V  e d y c ja  ty c h  re g a t. 3 0 0 -m i- 
lo w v  w y ś c ig  na tra s ie  S w in o u  ■ e 
— g ru D a  w v s d  C h r is t ia n s o e  — L a ­
t a r n io w ie c  F a ls te rb o r e y  -  Ś w in o ­
u jś c ie  w l ic z a n y  ie s t d o  p u n k t a c j i  
m is t r z o s tw  P o ls k i D o  w a lk i  o P u ­
c h a r  G r y fa  s ta n ę ły  23 ia c h ty .  Ż e ­
g la rz e  w y r u s z y l i  d z iś  na  3 0 0 - r r"  >- 
w a  tra s ę

O r g a n iz a tó r z y  ‘ s n o d / le w a ia  s ie  
p r z y b y c ia  p ie rw s z y c h  ja c h tó w ,  na 
m e tę  w  Ś w in o u jś c iu  w  n ie d z ie le  
o c  p o łu d n iu

- —jL ...

Dziękujemy...
. . .ż e ń s k ie j d r u ż y n ie  p : łk i  n o ż n e j 

L K S  Is k r a  M ie r z y n  za p o z d ro w ,e -  
n ia  ze z g r u p o w a n ia  k o n d y c y in e a p  
w  T rz e m e s z n ie .
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CZWARTEK, 
27 SIERPNIA

DZIŚ:
Józefa, Kalasantego 

JUTRO:
Patrycji, Wyszomira

POGODA
ZACHM URZENIE zmień 

ne, możliwość przelotnych 
opadów. Temp. od 18 do 24 
st. W iatry umiarkowane 
północno-zachodnie.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1818 i iP a  (783 
m m  l ig ) .  W' c ią g u  l in ia  s ła b y  
w z ro s t  c iś n ie n ia .

R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7: P O ­
Ł O Ż N IC T W O  —  P io t r a  S k a rg i ;  
W E W N , — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie c h a  ?• 
D O R O S Ł Y C H  — a l.  J e d n o ś c i N a ro -  
d o w e i  12 — g . 20 -7; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  i  2 -  g. 2 0 - 7 ;  N a d  O d ra  30 e'

A P T E K I

D U B O IS  1 (d o d . o d t r u t k i  I  t le n )  
tc l .  882-41; A L . P IA S T Ó W  68 -  te ) 
465-!?: M A R C IN A  1 —■ te ł.  222-109: 
S T O ł.C Z Y N . N a d  O d ra  20 —  te ł 
239-422; D Ą B IE ,  G r y  f iń s k a  13 -  
te l.  612-068.

IN F O R M A C J E

te l.  425-35 i

TEATRY
■ /■ . - ■

N IE C Z Y N N E

KI NA
H F .L F IN  ( te l.  468-78) ..P o w o d z e n ia  
s t a r y ’.’ g . 9. 11, 13.15. 15.45. 20.J5 f r „  
ł .  15; ..S za rża , c z y l i  p r z y p o m n ie n ie  
k a n o n u ”  g. 18. p o i. ,  I.  ¡5 ( c z w a r te k  
i  p ią te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18)
. G a n g s te rz y  szos”  g . 16. 18.15. 20.30. 
k a n a d .,  I .  35 . ( c z w a r te k  i p ią te k ) :  
K O S M O S  ( te l.  330-04) ..C z ło w ie k  z 
że la za ”  g . 8.30. 11.39. 14.30. 17.30.
20.30. p o i.. !  12 ( c z w a r te k  i p ja te k ) ;  
B A Ł T Y K  ( te ) . 733-35) . .P o w r ó t  R o ­
b in  H o o d a ’? g . 15.15. a n g ., 1. 12: 
..N ie z a m o ż n a  k o b ie ta ”  g. 17.15,19.45. 
U S A . 1. 18 ( c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  
( te l .  22-18-34) . .K a rk o n o s z e  i n a r c ia ­
rz e ”  g ! 15.30. C S R S ; . .S a tu r n  3”  g. 
17. 19, a n g ., ł.  15 ( c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) . .P o r w a ­
n y  p rz e z  I n d ia n ”  g . 15. N R D , 1. ¡2; 
„U c ie c z k a  na  A te n o ”  g . ¡7. 21.30. 
a n g ., 1. 15; . .J a k  ż y ć ”  g. 19.,15.1 p o i.. 
1. 15: p ią te k :  . .D z iw n y  ty g r y s ”  g. 
10. 17. p o i . ;  ..N a  t r o p ie  k łu s o w n i­
k a ”  g. W. 13. 15. C S R S ; . .N a u k a  la ­
t a n ia ”  g. 18. 20. p o i,. 1, 15; . .Z a b i ty  
n a  ś m ie rć ”  g . 22. U S A . 1. 13: D E R - 
B Y  — „ P o c a łu n k i  z H o n g k o n g u ”  
g. 20.45 f r . .  ł.  ¡2; M A R S  — „ P a n  
T a u  w  o b ło k a c h ”  g . 16. C S R S ; ..R e 
w o lw e r  P y t-h o n  357”  g. 18. 20.15.. 
f r . .  1. 15; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  „ N a  t r o p ie  W ilb v ’ eg o ”  g. 17.30.
19.30. an g .. 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  „ M iś ”  g . 1.7.30. 19.30. p o i.. 1. 15: 
H U T N IK  (S to łc z y n )  „G a n g s te r z y  
szos”  g. ¡8. k a n a d ..  1. 15: Z A T O K A  
(N o w e  W a rp n o )  „ U k r y t y  w  s ło ń c u ”  
g. ¡8. p o i.. 1. !8 ; R O B O T N IK  ( P y ­
rz y c e )  „ Ż a n d a r m  na  e m e ry tu r z e ”  
f r . .  1. 12; G R Y F  ( G r y f in o )  „G a n g s te  
r z y  szos”  k a n a d ..  1. 15: W IS Ł A
( G o le n ió w )  . .P ie t r o w k a  38”  ra d ź ., 
ł .  12; „S ie d e m  d n i  s ty c z n ia ”  h iszp .. 
1. T5; d a r  (S ta rg a r d )  „ Z m o r y ”  o o l. 
1. 18; I N A  (S ta rg a r d )  ..C ie m n e  s ło ń ­
ce ”  C S R S . 1. 15.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
—X V I I  w . ;  S ta r e  s re b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h :  S z tu k a  p o ls k a  
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  g 
10—17: S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o l­
s k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e : G r a ­
f i k a  ł  r y s u n k i  R a lm o  K a n e ry a  (F in  
la n d ia )  g 1 0 -1 7 : W A Ł Y  C H R O B R E  
G O  3 -  P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m
p rz e d  i  000 la t :  P r z y r o d a  m o rz a : 
G o s p o d a rk a  m o r s k a  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945 —70: D a w n a  k u l t u ­
r a  lu d o w a  na P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im -; K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j:  
P r z y r z ą d y  i o o m o ce  n a w ig a c y jn e  
ze z b io ró w  w ła s n y c h :  W sp ó łcze sn a  
g r a f ik a  m a r y n is ty c z n a  e. 10— '7- 
P la c  R z e p ic h y  -  S T A R Y  R A T U S Z
—  D z ie jć  S zcze c in a  od  X  w ie k u  d o  
w s p ó łc z e s n o ś c i N asz  S zcze c in  
d o k u m e n ty  35 -le e ia  P e rs p e k ty w ie ?  
n y  p la n  p rz e s trz e n n e g o  za g o s p o d a ­
ro w a n ia  w o je w ó d z tw a .  G e n , S ik o r ­
s k i  i je g o  ż o łn ie rz e  — ze  z b io ró w  
ln ż .  M  M a c ie je w s k ie g o  g. 10—17: 
Z A M E K  — G a le r ia  S z tuk -. B W A  i 
G a le r ia  P o łu d n io w a  — IX  P re z e n ­
ta c ja  M a la r z y  K r a jó w  S o c ja l is ty c z ­
n y c h  g 10—18: S a la  E lż b ie ta ń s k s
— w y s ta w a  J a n a  B u łh a k a  .W a rsza  
w a  p o .  w y r o k u  ś m ie r c i ” . S A L O N  
M E L O M A N A  — o l.  H o łd u  P r u s k ie ­
g o  8 — w y s ta w a  g r a f ik i  i r y s u n ­
k u  M a r iu s z a  Ł u k a s ik a  (Z P A P  
s z a w a ) g. I ł — 19: M I  A S T O  P R O J E K T
— u l.  S ta r o m ły ń s k a  10 — „ A r c h i ­
t e k tu r a  U S A ”  g. 9 -1 7 .

K O L E J O W A  — te l 935

R U C H  S T A T K Ó W  -  te ł.  918.

S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—21 

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; P O G O T O W IE  M O  -  te ł.  997: 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te ł.  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  — te ł.  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te ł. 
98?; P O G O T O W IE  . E L E K T R O W N I — 
t c l  991: P O G O T O W IE  G A Z O W N I -  
te l 992: P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I K A N A L I Z A C J I  -  te l.  994: 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
te l 996; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  -  te ) 22-24-18; P O G O T O W IE  
T V  -  te l  356-96 ł  359-55.

P R O G R A M  I
.16.55 P ró g . d n ia .  17 D z ie n n ik .  17.38 
In fo r m a to r  t u r y s t y c z n y .  17.45 ..T a k  
c z y  in a c z e j! ’ . 18.15 M a g a z y n  l o t n i ­
c z y . 18.58 D o b ra n o c . 19 S o n d a . 19.39 
D z ie n n ik .  20 P u b l ic y s ty k a  D T V  
20.15 R o ln ic z e  ro z m o w y . 20.25 P i ln i  
U S A  „ A n i o ł k i  C h a r l ie g o ” . 21.20 P e ­
gaz. 22.05 Ś le d z tw o  z o s ta ło  w z n o ­
w io n e . 22.40 D z ie n n ik .  22.55 T V  w  
s p r a w ie  m il ia r d ó w .

P R O G R A M  I I  „
18.55- P r o g r a m  d n ia , 19 K r o n ik a  p r o g r a m  IV  
(S zcz .). 19.30 D z ie n n ik .  20 R o d o w o ­
d y . 20.25 Ś re d n ie  w y k s z ta łc e n ie . 20.55 
M i l i t a r ia ,  o b ro n n o ś ć , n o w o c z e s n o ś ć  
— p is to le ty  i  r e w o lw e r y .  21.25 „24  
g o d z in y ” . 21.35 F r .  d r a m a t  o b y c z a ­
jo w y  „ D z i k i  c h ło p a k ” .

14.05 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 P o p o łu d ­
n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 15.30 S tu ­
d io  ..R e la k s ” . 15.35 K ą c ik  m e lo m a ­
n a . 15.55 C z ło w ie k  i  ś ro d o w is k o , 
18.30 P io s e n k i t r o c h ę  z a p o m n ia n e . 
17.10 R a d io w e  s p o tk a n ia .  17.30 R a - 
d io k u r ie r ,  '.7.30 In fo r m a c je  d la  k ie ­
r o w c ó w  19.25 K ie rm a s z  p o ls k ie j 
p io s e n k i.  19.40 M a g a z y n  m ię d z y n a ­
r o d o w y  20:05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.30 
M is t r z o w ie  n a s t r o ju .  21,.05 K r o n ik a  
s p o r to w a .  21.20 P rz e b o je  z I n te r -  
s tu d ia .  22.20 T u  r a d io  k ie r o w c ó w . 
22.23 K r a k ó w  n a  m u z y c z n e j a n te ­
n ie .  23.30 A u d y c ja  p u b l ic y s ty c z n a .  
(S.Oii K a le n d a rz  k u l t u r y  i  n a u k i  p o l­
s k ie j .  0.1-1 N o c  z m e lo d ia  i  p io s e n ­
k a  i  W a rs z a w y ,

p r o g r a m  i i

14 G o s p o d a rc z e  p r o b le m y  r e g io ­
n ó w . 14.10 C e s a r F r a n e k  „ S t r z e le c  
p o tę p io n y ” . 14.25 M a g a z y n  ło w ie c ­
k i .  14.45 M u z y k a  C z a jk o w s k ie g o  
15.35 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p ­
c ó w . ¡6 L a u r e a c i  k o n k u r s u  im .  H e n  
r y k  a W ie n ia w s k ie g o .  16.40 P a n  in ­
s p e k to r  p rz y s z e d ł.  17 B a ro k o w e  so­
n a ty .  17.30 S ze rsze  s p o jrz e n ie . 17.50 
Ś p ie w a ją c y  a k to r z y .  18.05 M is t r z o ­
w ie  s w o je g o  w a r s z ta tu .  18.25 P le ­
b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” . 18.30 E ch a  
d n ia .  19.00 W ie c z ó r  l i te r a ć k o - m u -  
z y c z n y . 19.03 K la s y c y  m u z y k i  r o z ­
r y w k o w e j .  19.20 Z  p ie rw s z e j r e k i .  
19.40 U tw o r y  H . B e r l io z a .  21 M u z y ­
k a  W . A . M o z a r ta .  2! .40 „ P a m ię t n ik  
z P o w s ta n ia  W a rs z a w s k ie g o ” . 22 
K s ią ż k i,  k tó r e  na  w a s  c z e k a ła . 22.30 
M u z y k a  E . K n a p ik a .  22.50 L u d z ie  
w ś ró d  g ru z ó w . 23.35 im p r e s je  ja z ­
zo w e .

P R O G R A M  IU

14 L a to  w  F i lh a r m o n ii .  15.05 w r o ­
l i  g łó w n e j  O r n e ł ia  V a n c o n i.  15.30 
O d k u rz o n e  p rz e b o je . 16 P a m ię tn ik  
p o to c z n y . 16.15 M u z y k o b r a n ie .  ¡6.40 
R e p o r ta ż  „ C z y  z a g ra  p a n  w  k r ę ­
g le ” ? 17 E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t .
17.05 M u z y c z n o  p o c z ta  U K F . 17.40 
B lu e s  w c z o r a j i  d z iś . 18.10 P o l i t y k a  
d la  w s z y s tk ic h .  18.25 M u z y k a  na  le t  
n ie  p o p o łu d n ie . 19 A u d y c ja  k u l t u ­
r a ln a  „ W y g r a ć  szan se ” . 19-20 „ M a ­
ł y  s ło n e c z n ik ” . 19.35 G ra  R . T o w -  
n e r .  19.40 D n i  w a lc z ą c e j s to lic y .  
¡9.55 M u z y c z n e  im p r e s je .  20 M in i -  
m a x . 20.45 A r t u r  S a n d a u e r  „ Z e b r a ­
n e  p is m a  k r y t y c z n e ” . 21 R e m in i­
s c e n c je  m u z y c z n e . 22 F a k t y  d n ia . 
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w  
— A n n ę  M u r r a y .  22.15 „ P r a w d o ­
m ó w n y  B in a jc k ” . 22.30 S tu d io  n a ­
g ra ń . 23 K s ię g a  b a l la d  a n g ie ls k ic h  
i  s z k o c k ic h . 23.05 M ie d z y  d n e m  a 
s n e m .

P IĄ T E K  

P R O G R A M  I
9 T e le fe r ie  d la  n a jm ło d s z y c h .  9.30 
K in o  te le fe r i i .  16.40 R ed . s z k o ln a  za 
p o w ia d a . :6.55 P r o g r a m  d n ia .  17 
D z ie n n ik .  17.30 W  k r ę g u  ro d z in y .  
17.55 F i lm  a n im o w a n y  „W e s o łe  m e ­
lo d ie ” . 18.20 S k a rb ie c . 18.50 D o b ra ­
n o c . 19 R e p o r ta ż  f i lm o w y .  19.

o d c in e k ).  21.45 L is t y  o g o s p o d a rc e .
22.30 D z ie n n ik .  22.45 P ro -g ra m  ro z ­
r y w k o w y  „ S h i r le y  B a sse y ” ,

P R O G R A M  I I
18.55 P ro g ra m  d n ia . 19 K r o n ik a  
(S zcz.). 19.30 D z ie n n ik .  20 „ C z ło w ie k  
i  ś r o d o w is k o ” . 20.30 „ T i t i n a "  — p io  
s e n k i z te a t r z y k ó w  w a rs z a w s k ic h  
la t  20 . 21.05 P o ra d n ik  w ę d k a r s k i.
21.35 „24 g o d z in y ” . 21.45 U ś m ie c h
s p o d  p a ra s o la . 22.15 M a g a z y n  f i lm u  
te le w iz y jn e g o .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y . w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14 T e le fe r ie  — f i lm  b u łg .  „ K o n ie c  
w a k a c j i ” . 16 P r o g r a m  m u z y c z n y . 17 
W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a .  17.45 R e ­
p o r ta ż  „ Ź r ó d ło  ż y c ia ” . 18.15 F i lm  
r y s u n k o w y  „ D z ie ln y  r o z b ó jn ik ” .
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 W iz y ta .  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y . k r o n ik a .  
O b ie k ty w .  20.30 R o z m a ito ś c i.  23.30 
M a g a z y n  k u l t u r a ln y .  22 K r o n ik a .  
22.15 F i lm  T V  w e g . „ S p i tz b e r g e n ” .
23.30 W ia d o m o ś c i.

P IĄ T E K

9.25 K r o n ik a .  10 O b ie k ty w .  19.3 
R o z m a ito ś c i 11.30 M a g a z y n  k u l t u ­
r a ln y .  12 W iz y ta .  12.25 W ia d o m o ś c i.  
14 F i lm  te le fe r i i .  16.20 O m ó w ie n ie  
p ro g r a m u .  16.35 N o w o ś c i n a u ik i 
te c h n ik i .  17 W ia d o m o ś c i, g im n a s ty ­
k a . 17.15 J a k  b y  . t o  b y ło . . .  17.45 
F i lm  T V  r u m . „ K o ń  t r o ja ń s k i ” .
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ie c e i.  
jo  F i lm  T V  ,,R e n c iś c i n ie  m a ją  cza 
s u ” . 1 9 .2 5 'P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i ­
k a  20 F i lm  T V  C S R S  „ S ta te k  o d ­
p ły w a ” . 21,30 S tu d io  D re z n ó . 21.4; 
K r o n ik a .  22 F i lm  ra d ź . „ M ą ż  z 
F r a n c j i ” . 23.35 W ia d o m o ś c i.

13.25 S ła w n e  d z ie ła ., s ła w n i  w y k o ­
n a w c y . 15 S tu d io  „ G a m a ”  w  S te ­
re o . 16.05 M u z y k a  F . B e rw a ld a .
16.40 P A W . 16.55 F e l ie to n  a k tu a ln y .  
17 O p e ra  w  w e r s j i  s te re o . 17.3-0 
„ B o r s u k  o d c h o d z i”  — o p o w . 17.50 
Z e  ś w ia to w e j  e s t ra d y . 18.05 K u l t u ­
r a  m o rs k a . 18.25 P o -s ta w y  i  w z o r y .
18.40 N a u k a  —■ p r a k ty c e .  19 R a d io ­
w y  p o r a d n ik  ję z y k o w y .  19.15 Jez . 
h is z p a ń s k i.  19.29 S a lz b u rg e r  F e s t -  
s p ie le  1981. 20.15 A u d y c ja  l i t e r a c ­
k a .  20.32 D . c . ' t r a n s m is j i .  31.05 G ra  
E. P o v e r -B ig g s . 21.40 Ś p ie w  c h ó ­
r a ln y .  22.35 W e rs ie  i  k o n tr o w e rs je .  
23.30 J u łe s  M a sse n e t — M e d y ta c je  z 
o p e r y  „ T h ia s ” ,

S Z P IT A L E

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A -

Kronika wypadków
W C Z O R A J  w  le s ie  k o ło  R u r k i ,  

g m . G o le n ió w ,  z n a le z io n o  z w ło k i  
m ę ż c z y z n y  w  s ta n ie  ro z k ła d u . D o ­
c h o d z e n ie  w  to k u .

26 B M . o god-z. 15 w  K U n is k a c h  
h a  tra s -ie  E-14 s a m o c h ó d  o s o b o w y  
F ia t  125 P S Z C  45-56 k ie r o w a n y  
p rz e z  M a r ia n a  S. m ie s z k a ń c a  G o ­
le n io w a  s k rę c a ją c  w  le w o  z a je c h a ł 
d ro g ę  m o to c y k lo w i  M Z K  n r  r e j .  
W Ł Y  27-90. K ie r u ją c y  m o to c y k le m  
s z c z e c in ia n in  J a c e k  S . o ra z  je g o  
p a sa że r 1 5 - le tn i A n d r z e j  D . m ie s z ­
k a n ie c  P r z y b ie rn o w a  d o z n a li  o b ra ­
żeń  c ia ła  i p r z e b y w a ją  w  s z p ita lu .

R ó w n ie ż  na  E -14 o  g o d z in ie  14.15 
na t y ł  s to ją c e g o  n a  p o b o c z u  s a m o ­
c h o d u  c ią ża  ro-w ego S Z A  694-K n a ­
le żą ce g o  d o  s z c z e c iń s k ie g o  „ T r a n -  
s b u d u ”  n a je c h a ła  S yre n a -b o -s te  
S Z F  55-72 k ie r o w a n a  p rz e z  S te fa n a  
Z ., k t ó r y  d o z n a ł l ic z n y c h  o b ra ż e ń  
c ia ła  i  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

D O  w y p a d k ó w  d r o g o w y c h  d o s z ło  
w c z o r a j  ta k ż e  na  te re n ie  S zcze c i­
na . O g o d z in ie  15.30 na  s k rz y ż o ­
w a n iu  u l ic  Ś c ie g ie n n e g o  i  P o c z ­
to w e j  J a n in a  M . k ie r u ją c a  f i a t e m  
126 p S Z A  35-18 p o tr ą c i ła  p rz e c h o ­
dzącego- p rz e z  je z d n ię  Ig n a c e g o  M . 
la t  67. P ie s z y  w  w y n ik u  d o z n a ­
n y c h -  o b ra ż e ń  c ia ła  p rz e w ie z io n y  
z o s ta ł d o  s z p ita la  na u l ic ę  A r k o n -  
ś ka . N a to m ia s t  na s k rz y ż o w a n iu  u l .  
C y r y la  i M e to d e g o  z , u l. M a rc in a  
o g o d z in ie  19.05 z d e r z y ły  s ię  S k o ­
da  S Z C  79-12 k ie r o w a n a  p rze z  R y ­
sza rd a  K .  z F ia te m  126 p  S Z Ę  84-87 
k ie r o w a n y m  p rz e z  Z b ig n ie w a  Sz. 
W  w y n ik u  z d e rz e n ia  o-brażeń c ia ła  
d o z n a li  k ie r u ją c y  F ia te m  i  je g o  
żon a  B o ż e n a  Sz. P rz y c z y n ą  w y p a d ­
k u  b y ło  w y m u s z e n ie  p ie rw s z e ń s tw a  
p r z e ja z d u  p rz e z  p ro w a d z ą c e g o  S k o ­
d ą  R y s z a rd a  K .

i (Jc)

N A U K A
M G R  —  m a te m a ty k a ,  
f i z y k a  -  465-41. 11514-G

P R A C A
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  2 .5 - le tn ie g o  d z ie c ­
k a ,  u l .  R y n k o w a  41/2.

16631-G
P O T R Z E B N A  z a ra z  o p ie  
k u n k a  d o  2 - le tn ie g o  
d z ie c k a . K a s z u b s k a  19 5.

16552-G
P O S Z U K U J E  o p ie k u n ­
k i  d o  t r z y le tn ie g o  dziec­
k a .  C h o p in a  70 9.

36718-G
P R Z Y J M Ę  d o  d o m u  na  
s ta łe  s o l id n ą  p a n ią  w  
z a m ia n  aa o p ie k ą  n a d  i 
4 ,5 - łe tn ią  d z ie w c z y n k ą . 
T e l.  22-88-36. 16332-G i

K U P N O
M O T O R  M Z . n o w y  — 
k u p ię .  T e l.  724-58.

16275-G
A N T Y C Z N Y  p ie c  k a f lo ­
w y  — k u p ię .  T e le fo n  
22-79-63. 16419-G

N IE R U C H O M O Ś Ć
P Ó Ł  b l iź n ia k a  s ta n  
s u r o w y ,  m o ż liw o ś ć  za ­
m ie s z k a n ia  — s p rz e d a m . 
Ś w ią t k o w s k i  G rz ę d z ic e  
49 k . S ta rg a rd u .

16315-G
R Ó Ż N E

T E L  t  P O  G O T O  W IE  —
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  
22-66-81. 14664-G
T E L K P O G O T O W IE  — 
J a n  B u g a js k i  — 22-71-46.

12353-G
C O L O K  — te le p o g o to -  
w ie  — M a r ia n  U z n a ń -  
S k i 23-24-96. - 16204-G
T E L E P O G O T O  W IE

Z głębokim żalem zawiadamiamy 
że 25 sierpnia 1981 r. zmarł nasz 
ukochany Mąż, Ojciec, Teść i Dzia 

dek

Stanisław Białek
Wyprowadzenie zwłok z domu przed- 
pogrzebowego Cmentarza Centralne­

go 28 sierpnia br. o godz. 12.30

o czym zawiadamia 
pozostająca w głębokim smutku

Z d z is ła w
22-85-97.
A N T E N Y
R y s z a rd
22-24-34.
A N T E N Y

U z n a ń s k i 
14992-G 

in s ta lu ję  — 
•D z iw u ls k i 

I 5049-G 
in s ta lu ję  — 

M ic h a ł K iz ie w ic z  445-38.
14464-G

B E Z P Y Ł O W E  c y k l i n  tr­
w a n ie  — R o m a n  C z a jk a  
22-77-75. 22489-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a n ie  — J e r z y  K ą d z ie la  
896-93. 14888-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
A r t u r  M a r c in ia k  
478-61., 15668-G
T R A N S P O R T  m e b le , 
p r z e p r o w a d z k i — H e n ­
r y k  K o z ło w s k i 765-58.

12043-G
N A P R A W A  s a m o c h o d ó w  
w  z a k re s ie  e le k t r o m e ­
c h a n ik i ,  u l .  S p is k a  31 
n a p r z e c iw k o  E le k t r o -  
m o n ta ż u  - A n d r z e j  
B a n a s z e k . 15T70-G
P A N IĄ ,  k tó r a  d z w o n i­
ła  po d  n u m e r  22-60-81 
w  s p ra w ie  d o k u m e n tó w ,  
p ro szę  o  p o n o w n e  sko n  
ta k to w a n ie  s ię  — s p ra ­
w a  p i ln a .  16437-G
O S O B A , k tó r a  12 s ie r p ­
n ia  o k o ło  g o d z in y  21 
z a o p ie k o w a ła  s ię  s to ją ­
c y m  m a g n e to fo n e m  Z K  
140 na  p r z y s ta n k u  t r a m  
w a jo w y m  p r z y ,  z b ie g u  
u l ic  a l. P ia s tó w ' i  L a n ­
g ie w ic z a  p ro s z o n a  je s t 
o s k o n ta k to w a n ie  s ię. 
U l .  L a n g ie w ic z a  4/24 — 
za n a g ro d ą . 16092-G 
Z A G I N Ą Ł  c z a rn y  p u ­
d e l.  D z ie c k o  p ro s i z n a ­
la z c ę  o w ia d o m o ś ć  — 
26 K w ie t n ia  57/40. T e l. 
307-607 — ra n o .

1G724-G
M IE S IĄ C  te m u  z a g in ą ł,  
b ia ły  fo k s te r ie r  s u c z k a ,

PRZETARG
ZA K ŁA D  REMONTOW O-BUDOW LANY  

przy WPTJT „PO M ERANIA’’ 
w Szczecinie, ul. Mieszka I  21

ogłasza przetarg nieograniczony

na wykonanie robót wentylacyjnych w 
obiekcie Zakładu Tapicerskiego w  G ryfi­
nie, przy ul. Targowej 2. Termin wykona­
nia 30.11.81. Dokumentacja projektowo- 
kosztorysowa do wglądu w Dziale Tech­
nicznym WPUT „Pomerania” przy ul. 
Garncarskiej 5 tel. 806-41 wewn. 42. Do 
przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ofer­
ty należy składać w  terminie 14 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia pod adresem jw. 
Otwarcie ofert odbędzie się w dniu następ­
nym o godz. 10.00. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta bez uzasadnienia decyzji.

3072-K

na g rz b ie c ie  d w ie  o- 
k r ą g lc  c z a rn e  ł a t k i  z łą ­
czo n e . Z i f  p r z y p ro w a ­
d z e n ie  — n a g ro d a  — 
D e m b o w s k ie g o  5/3.

1663,6-G

M A T R Y M O N IA L N E

W » O W IE C  la t  50, w y ­
s o k i p r z y s to jn y ,  w y ­
k s z ta łc o n y , p o ś lu b i p a ­
n ią  d o  la t  40. T y lk o  fo -  
to o fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  16314.

S P R Z E D A Ż

W A IIS Z A W Ę  c o m b i,  s i l ­
n ik  g ó m o z a w o r o w y ,  
d o b r y ,  o ra z  w a ł n a p ę ­
d o w y ,  n o w y  — ta n io  
s p rz e d a m . T e l.  613-936.

16309-G
F IA T A  l2 6 p  — s p rz e ­
d a m . Ż n iw n a  18, p o  16.

16285-G
F IA T A  125 1500 (198!)
— s p rz e d a m . T e l.  820-889.

16279-G
z a p o r ó ż C A  p o  w y ­
p a d k u  k o m p le tn e  w y ­
p o sa że n ie  t a n io  s p rz e ­
d a m . P o lic e , M ie s z k a  I  
6a /l0 . 16284-G
W IE L O C Z Y N N O Ś C IO ­
W Ą  m a s z y n ę ' 'd z ie w ia r ­
ską  —  s p rz e d a m .

O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  16312.
C A N O N  A E -1  1,8/50, m a 

.g n e to fo n  „D a m a  P :k ”  
p o w ię k s z a ln ik  „O p e -  
m u s  5”  s p rz e d a m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  16313.

L O K A L E

D U Ż E  m ie s z k a n ie  w  
ś ró d m ie ś c iu  L u b l in a  — 
s p rz e d a m . L u b l in ,  te ł.  
304-41. 2988-K
M A Ł F , m ie s z k a n ie  k u ­
p ię . T e l.  g rz e c z n o ś c io ­
w y  22-13-57. 16177-G
2 P O K O J E  z k u c h n ią  
i  ła z ie n k ą  w  S z o ż e c in ie -  
D ą b iu  p i ln ie  ^ z a m ie n ię  
na ró w n o rz ę d n e  lu b  
m n ie js z e  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie  w  S z cze c i­
n ie  lu b  o k o l ic a c h .  W ia ­
d o m o ś ć : te l.  80-493.
18—20. 16108-0 

Z G U B Y

2 i S IE R P N IA  w  g o d z . 
11—13 na  t r a s ie  W o js k ą  
P o ls k ie g o . P la c  G r u n ­
w a ld z k i,  S w ie rc z e w s k ie -s  
go  z g u b io n o  z ło ty  ła ń -ii 
cu s z e k  p a m ią tk o w y . -  
P ro s z ę  o z w r o t  za n a ­
g ro d ą . T e l. 22-02-37.

16813-G

Wytnij i zachowaj
Towarzystwo Rozwoju 
Ogniw Artystycznych

Społeczne Ognisko 
Ba le tow e

p row adz i zajęcia 
z m łodzieżą i  dziećm i 

w  w ie ku  szko lnym
i przedszko lnym  od la t 4.
Zapisy do wszystkich filii SOB 
(Przedszkole 29. ul. Wielka 6. 
Niebuszewo Szkoła Podstawo: 
wa 69 oraz świetlica Spółdziel­
ni Śródmieście, ul. Felczakn) 
prowadzi sekretariat Ogniska 
przy ul. 3 Maja 4/7 — Szkoła 
Podstawowa 61 — codziennie 

w  godz. 17—19.
3061-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i  W y d a w n ic z e j  „ P r a s a — K s ią ż k a - R u c h ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W _Vdavvn ic tw o_ P ra s o w e ^  
H o łd u  P r u s k ie g o  8, 70-550 S z e z e e ir  '  “ *  -  . . . .  -- --- —
462-35, d z . e k o n o m .-m o rs k i 427-7
je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń , 70-550 S z c z e c in , p l. — re>-  — —  — - - -  --------  - - - - - - -  . -  _  ..
m in  d r u k u  o g ło s z e ń  re d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .
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Po linii
najmniejszego oporu...
W E  W T O R E K  te re n  o s ie d la  K a ­

l i n y  z a rz u c o n y  z o s ta ł k w i t a m i  
w p ła t  na  d o s ta w ę  m le k a  b u te lk o ,  
w eg o  d o  d o m u . T e  n ie ty p o w a  n ie ­
s p o d z ia n k ę  s p r a w i ł  sa m  „ S y r iu s z ”  
k t ó r y  r e g u la r n ie  p o z b y w a  s ie  zbe d  
n y c h  p a p ie  r ż y s k  i  k a r to n ó w  p rze z  
w y rz u c a n ie  ic h  d o  p o je m n ik ó w  na 
» m ię c i. N a jm ło d s z y m  m ie s z k a ń ­
co m  o s ie d la  m a k u la tu r a  ta  s łu ż y  
p o te m  ja k o  w y ś m ie n i ta  z a b a w k a . 
M o ż n a  ia  p o d p a lić ,  ro z r z u c ić ,  z resź 
ta  d z ie c ię c a  p o m y s ło w o ś ć  je s t  n ie ­
o g ra n ic z o n a . C z v  n a p ra w d ę  n ie  m a 
sp o so b u , b y  m a k u la tu r a  z , .S v r iu -  
sza”  ł  in n y c h  te g o  tv o u  s z c z e c iń ­
s k ic h  p la c ó w e k  t r a f ia ła  d o  p u n k ­
tó w  s k u p u ?  W  o s ta te c z n y m  ra c h u n  
k u  b y ło b y  to  p o ż y te c z n ie js z e , n iż  
o szczę d za n ie  n a  k o s z ta c h  t r a n s p o r ­
t u  — M P O  n ie  m u s ia ło b y  c o  ru sz  
w y m ie n ia ć  w y p a lo n y c h  p o je m n i­
k ó w .  d o z o r c y  z a d b a l ib y  le n ie j  o 
o to c z e n ie , a p rz e m y s ł p a p ie rn ic z y  
z y s k a łb y  c e n n y  s u ro w ie c . iJ r )

Nowe ceny 
zamiast usług

W  S A L O N IE  ¡ f r y z je r s k im  p r z y  a l 
W y z w o le n ia  ( ró g  M a ło p o ls k ie j )  
w id n ie je  d u ż a  ta b l ic z k a  z n a p is e m : 
c e n y  za  u s łu g i z n a c z n ie  z d ro ż a ły  
W c z o r a j w  ty m  p u n k c ie ,  s ta n o w ią ­
c y m  w ła s n o ś ć  S p ó łd z ie ln i P ra c y  
. .U r o d a ” , m ia ła  m ie js c e  ta k a  o to  
r o z m ó w k a  f r y z je r a  z k l ie n te m .

—  P ro szę  o g o le n ie .
—  T a k ic h  u s łu g  n ie  ś w ia d c z y m y .

— N ie  m a m y  m y d ła ,  ż y le te k  a n i 
w o d y  K o to ń s k ie j.

—  C zy  w  In n y c h  p u n k ta c h  te ż  
» fe r u je c ie  t a k i  „ b o g a ty ”  s e rw is  
« s łu g  po  w y ż s z y c h  ce n ach ?

—  N ie  w ie m .
O k a z a ła  s ię  je d n a k ,  -że h o n o r  

s z cze c i ń s k ie h  f r y z je r ó w  u r a to w a ł  
z a k ła d  p r z y  a l.  N ie p o d le g ło ś c i 
( o b o k  b a r u  „ E x t r a ” ) g d z ie  b y ło  
m y d ło ,  ż y le tk i ,  a  n a w e t  w o d a  k o -  
lo ń s k a .  (M a cz )

Zamiast do żłobka—  pod opieką mamy

0 zasiłkach wychowawczych
W IELO KRO TN IE pisaliśmy o problemach związanych z wy- k o ść  ic h  w y n a g ro d z e n ia . P rz v  u -  

chowaniem dzieci, z  zapewnieniem im odpowiedniej opieki l l . ^ąs z a s i łk u  n a  n a s tę p n y
. . . * . .  .  r o k  k a le n d a r z o w y  (w y s o k o s c  jk r e s -w okresie najwcześniejszym, o blaskach i cieniach pobytu w la n a  c b ró e z n ie ) ' n ie  ż n in ie ts z a  s-.ą 

żłobku czy u niani. Wprawdzie młode matki mogły korzy- go  je ż e l i  n a w e t ś re d n i d o c h ó d  na ­
stać z trzyletniego urlopu bezpłatnego na wychowanie mai- ^^zrpdu^ie^t ńr i e i z n ^ d te," 
ca, jednakże nie każdą rodzinę było stać na «rezygnowanie' -fy zimiieiszenia zasiłku3 Np -‘eśu 
z jednej pensji. A więc dla p ełnego udostępnienia urlopu na d o c h ó d  na, oso b ę  -zw ię kszy ł' s ię  
wychowanie dziecka potrzebny ■ był system zasiłków.

17 LIPCA br. wyszło rozpo- p a d a ją c e g o  b e z p o ś re d n io  po urlopie 
rządzenie Rady Ministrów w Sromotnych',
s p r a w i e  u r l o p o w  w y c h o w a w -  k ę  n a d  w ię c e j  n iż  J e d n y m  d z ie c -
czych. Ujmuje ono właśnie kwe kiem urodzonym przy je d n y m  p o - ^  „ y u i u w i ^ r - u .  , u . -

stię zasiłków dla matek zajmu- S S i S ^ I e ^ M i T h o r y f a  j g * »  cę iec“ g ‘e
jących się wychowaniem małe- kalekim zasiłek ten p 'fz .vs lu g u :e  je j  Z go dą ) o jc ie c  d z ie c k a  czy- 

arzez-36 miesiecv. I L  po  'p ro s tu  je d n o  *  - -  - -

100 z l w  c z le ro o s o b o w e l :-«dz 'n 
i m a tc e  p r z y s łu g iw a łb y  w g ' p r z e p i­
s ó w  z a s iłe k  • w  w y s o k o ś c i ¡800 z ł 
z a m ia s t 2400 z l, to  w z ro s t o  00 z ł 
n ie  r ó w n o w a ż y ' o b n iż k i  o  fiOO z ł. 
w ię c  z a s i łe k  n ie  z o s ta je  z n in ie js z o -

'& z a s i łk ó w  W y c h o w a w c z y

go dziecka i obowiązuje od 1 
lipca br.

Otóż pracownicom zatrudnio­
nym w uspołecznionym bądź 
nieuspołecznionym zakładzie

p r z e z - 36 m ie s ię c y . - l i  po  p ro s tu  je d n o  z ro d z ic u w .
J e d n a k ż e  w  p e w n y c h  p rz y p a d k a c h  ty c z y  ta  ta k ż e  in n e g o  c z ło n k a  ro -  

z a s iłe lt  m e  n a le ż y  s ię . O to z  m e  f te h iy  d z ie c k a , je ś l i  w  z w ią z k u  ze 
o t rz y m a  s ię  go  g d y :  ś m ie r c ią  lu b  c h o ro b ą  m a tk a  n ie

-  o k re s  n ie p rz e rw a n e g o  u r lo p u  m a , e s p ra w o w a ć  p ie c z y  n a d  m a l-  
w y c h o w a w c z e g o  je s t  k r ó ts z y  m ż  c e m  lu b  s ą d o w n ie  o g ra n ic z o n o  1e1 
i  m ie s ią c e ,

d o c h ó d  n a  o so b ę  w  r o d z in ie

c e m , lu b  s ą d o w n ie  o g ra n ic z o n o  je j  
w ła d z ę  r o d z ic ie ls k ą , a lb o  n a w e t

pracy co najmniej 6 miesięcy ssoo z l ’
przysługuje urlop wychowaw- — pracownica lub j e j  m ą  z są  n i u  p r a w n y m  n ie  je s t d o c h o d e m  
czy w wymiarze do 3 lat dla
opieki nad dzieckiem (najdłu- m i o  p o w . p o w y ż e j 0,5 ha u ż y t k ó w  fo d ^ n n e g o  ‘n a " d z ie c i: J e d n a k ż e ‘ k o -  
żej jednak do ukończenia przez r o ln y c h , -  . . b io ta ,  k tó r a  o t r z y m u je  z a s iłe k  w y -
dziecko 4 lat życia) W przy- daT „ F f f iw" £ U '? u  *"™ »
padku dzieci przewlekłe cho- m b  d o c h o d o w e g o  i  o b ro to w e g o  (n p . u p r a w n ie n ia  d o  z a s i łk u  u s ta la  i 
rycłl, kalekich lub upośłedzo- m ą ż  je s t  ta k s ó w k a r z e m ) ,  d o fco m u je  ‘  w y p ła t y  z a k ła d  p ra c y  u -
nych umysłowo przysługuje Jej „  jg g g  ’S S S S '
dalszy urlop W wymiarze 3 domu dziecka łub innej placówce, Siadów pracy’ dokonuje tego właścS 
łat, nie dłużej jednak niż do aJb<\  w innych przypadkach zaprze wy terytorialnie" oddział "zUS.1 W * • • • > stą.nja. sprawo yyania osobiste.! one- ------- .......... . ....o b e c n e j . p o s ta c i z a s i łk i

życia. p - ż t - i  U ii,.-....y utr. «.» u  ... a 0 q i  U p c a .b r .  i  w  p r z y p a d k u
C z a s o w y  p o Ł y t  .w  s z p i ta lu  a l t o - < ą -  o ś ó ó  u p r a w n io n y c h  d o  ic h  p o b io ra -  

„  , , n a lo r iu m  m a t k i  m  d z le p k a  m e  „ „  Be^ ą w y p ła c o n e  w s te c z n ie , t j .
P O D C Z A S  u r l o p u . w y c h o w a w c z e -  p o z b a w ia  p r a w a  d o  z a s i łk u ,  m  o k re s  o d  1 l 'o c a  P o d a n ie  o

go  m a tk a  m o że  k o r z y s ta ć  z z a s i łk u  — o s ó b i s p r a w u ją c a  o p ie k ę  p o - z a s i łe k  n a łe ż y  s k ła d a ć  w  s w o im
w y c h o w a w c z e g o  p rz e z  18 m ie s ię c y  d e jm ie  z r t f u d n le n ie  lu b  in n ą  d z ia -  ^ k ła d z i e  p r a c v  z a ta c z a ia c  je d n o -  
od  z a k o ń c z e n ia  u r lo p u '  m a o ie r z y ń -  fa ln o ś ć  z a ro b k o w ą , je ż e l i  w y n a g r o -  cześ n ie  z a ś w ia d c z e n ie  o  w y s o k o ś c i 
s k ie g o  lu b - w y p o c z y n k o w e g o  p r z y -  f l e t n ie  lu b  d o c h ó d  z te g o  t y t u ł u  z a r o b k ó w  m e /a  ’ ‘

p rz e k ra c z a  n a jn iż s z e  w y n a g ro d z ę -

Na sobotę i niedzielę

Turystyczne propozycje
P R K E D  n a m i k o le jn e  d w a  d n i  c y s ty c z n y  „ K o m p a s ”  z a p ra s z a  na  

w o ln e  od  p ra c y . O d d z ia ł M ie js k i  IV  K w a l i f i k o w a n y  K lo t  P ie s z y  
P T T K  p r o p o n u je  w ię e  w s z y s tk im .  „ G r y f  P o m o r s k i 81” . P rz e w id z ia n e  
s b y  s o b o tę  j  n ie d z ie lę  s p ę d z i l i  n a  są 4 t r a s y :
ś w ie ż y m  p o w ie t r z u .  I  ta k  k lu b  tu -  J e d n o d n io w a  ( G r y f in o  —  R a d z i-  
—  "  ........................................................ .........- ^ s z e w k o  — S z ć z e ć in - K lu ć z )  —  d o

Gdy bralc 
dobrej woli..
W  W IE L U  p u n k ta c h  S zcze c in a  

u m ie s z c z o n e  są b e to n o w e  d o n ic e  z 
2 ię m ią , r o z m a ity c h  k s z ta łt ó w  i  ro z ­
m ia r ó w .  R o sn ą ce  w  n ic h  i  p r z y ­
z w o ic ie  p ie lę g n o w a n e  k w ia t y  p o ­
w in n y  p o d n o s ić  e s te ty k ę  naszego 
m ia s ta .  D z ie je  s ię  je d n a k  in a c z e j.  
O w e  d o n ic e , k t ó r y c h  l ic z b a  id z ie  
o b e c n ie  w  ty s ią c e , s to ją  w  w ię k ­
s z o ś c i be z  k w ia tó w ,  s tra s z ą  p le w ią ­
c y m  s ię  w  -n ic h  z ie ls k ie m  lu b  g o ­
lą  z ie m ia . W  oko ło  30 p ro c  don ic  
ro s n ą  je d n a k  Diekne k w ia ty , p ie ­
lę g n o w a n e  — c o  w id a ć  — n a d e r  
p ie c z o ło w ic ie .

N ie k tó r e  d o n ic e  p o z o s ta ją  po d  
p ie c z ą  P rz e d s ię b io rs tw a  Z ie le n i  
M ie js k ie j ,  in n e  s ta n o w ią  w ła s n o ś ć  
r o z m a ity c h  in s t y t u c j i .  O  p o sa d ze ­
n i u  k w ia tó w  i  d b a n iu  o  n ie  d e c y ­
d u je  k a ż d o ra z o w o  c z y ja ś ' d o b ra  w o  
l a  i c h ę ć  p r z y c z y n ie n ia  s ie  d o  na ­
d a n ia  m ia s tu  m ils z e g o  w y g lą d u .  
D la c z e g o  ta k  czę s to  in te n c je ' ta k ie  
n ie  sa d o m in u ją c e :1 f j r >

Cennik
owoców i warzyw

P A Ń S T W O W A  K o m is ja -  C e n  w  
S z c z e c in ie  u s ta l i ła  n o w y  c e n n ik  
o w o c ó w  i  w a rz y w , o b o w ią z u ją c y  
n a  te re n ie  w o j  s z c z e c iń s k ie g o  ód 
27 b m . . z ie m n ia k i  k g  7 z ł.  b r z o s k w i 
n ie  50 z ł g r u s z k i w ie lk o o w o c o w e  
25 i  40 z ł. i  im p o r tu  30 z ł. g ru s z k i 
p o z o s ta łe  15 i 25 z ł. ja b łk a  I  g ru n a  
c e n o w a  28 i 42 z ł. I I  g ru o a  ce n o w a  
20 i 35 z ł, ś l iw k i  w ie lk o o w o c o w e  35 
i  50 z ł. ś re d n io o w o c o w e  28 i 40 zł 
d ro b n o o w o c o w e  2Ó i 30 z ł, w in o g r o ­
n a  w ie lk o o w o c o w e  45 z ł. d r o b n o ­
o w o c o w e  40 z ł. b u r a k i  o b c in a n e  fi 
z ł, c e b u la  o b c in a n a  20 z ł, c z o s n e k  
180 z ł, fa s o la  s z p a ra g o w a  20 z ł. k a ­
p u s ta  b ia ła  5.50 z ł. k a p u s ta  c z e r ­
w o n a  i  w ło s k a  9 z ł. k a la f i o r y  sz t 
5. 8. 15 i 20 z ł. k a la re p a  g ł. 4 ¡1 
m a r c h e w  o b c in a n a  k g  8 z ł. n a tk a  
p ie t r u s z k i  i  k o p e r k u  p e c z e k  4 zl 
o g ó r k i  k w a s z e n ia k i k g  6 i  10 z ł. 
o g ó r k i  s a ła to w e  3 i 6 z ł. p a p r y k  r 
z ie lo n a  i  ż ó łta  30 z ł. p ie t r u s z k a  z 
n a c ią  12 z ł. p ie t r u s z k a  O b c in a n a  20 
z ł.  p o m id o r y  g r u n to w e  12 i  24 zł. 
p o m id o r y  s p o d  o s ło n  16 i  30 z ł. p o r  
18 z ł. s e le r  z n a c ia  16 z ł. s e le r  o b ­
c in a n y  25 z ł. a r b u z y  15 z ł. o y ó rM  
m a ło s o ln e  22 z ł, k a p u s ta  k w a s z o ­
n a  18 z ł. p ie c z a r k i  65 i  80 z ł. C e n -  
d o ty c z ą  p r o d u k tó w  n ie  o c zyszczo ­
n y c h  i  n ie  o p a k o w a n y c h .

p r z e jś c ia  15 k m . N a  m ie js c e  s ta r ­
t u  ( s ta c ja  P K P . G r y f in o  — n ie d z ie ­
la .  g o d z . 10.30) d o je c h a ć  m o ż n a  ae 
S z c z e c in a  p o c ią g ie m  (g e d z . 9.36) lu b  
a u to b u s e m  l i n i i  104.

T ra s a  d w u d n io w a  (30 k m )  n r o '. . -  
d-zi z C h o jn y  p rz e z  L is ie  P o le  d o  
P a c h o lą t.  T rz e b a  p o s ia d a ć  w ła s n y  
s p rz ę t b iw a k o w y .  S t a r t  o d b ę d z ie  
s ie  ze  s ta -c ii P K P  C h o jn a ,  w  s o b o ­
tę  o g o d z . 1?. D o ja z d  ze S z c z e c in a  
p o c ią g ie m  x> g o d z . 15.34.

O s ta tn ie  d w ie  t r a s y  — d la  t u r y ­
s tó w  z a a w a n s o w a n y c h  — to  d o b o ­
w y  m a rs z  n a  100 k m  ( S ie k ie r k i  — 
S z c z e c in )  o ra z  m a rs z  1 2 -g o d z ih n y  
( L is ie  P o le  — S zcze c in ).

B liż s z y c h  in f o r m a c j i  u d z ie la  o ra z  
Z g ło s z e n ia  — d o  p ią tk u  -- p r z y jm u ­
je  O d d z ia ł M ie js k i  P T T K  p r z y  a l 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j  49a.

D la  t u r y s t ó w ,  k t ó r z y  c h c ą  w  w o l ­
ne  d n i o d p o c z y w a ć  na  W o d z ie  k lu b  
„ P ło n ią ”  p r z y g o to w a ł  w y c ie c z k i  k a  
ja k o w e  p o  M ię d z y o d rz u . Im p r e z y  
te  o d b ę d ą  s ię  t y l k o  p r z y  t lo b r e i  
p o g o d z ie . W a r u n k i  u c z e s tn ic tw a :  
u k o ń c z o n e  16 la t  (z d o r o s ły m  o p ie ­
k u n e m  w y s ta r c z y  12 ła t ) ,  k a r t a  p ły  
W a cka  o ra z  d o w ó d  to ż s a m o ś c i,  i n ­
d y w id u a ln e  u b e z p ie c z e n ie  w  P Z U  
(m o ż n a  za p o ś re d n ic tw e m  P T T K )  
w y p o ż y c z e n ie  k a ja k a  ( o d p ła tn e )  na 
p la ż y  D z ie w o k lic z .  b a d ż  p o s ia d a n ie  
w ła s n e g o  s p rz ę tu  p ły w a ją c e g o .

Z b ió r k a  k a ja k a r z y  n a  p la ż y  
.D z ie w o k lic z ”  w  s o b o tę  i  w  n ‘ 

d z ie lę  o  godz. 10. N a le ż y  zab  
w ła s n e  je d z e n ie , b o w ie m  w y c ie c z ­
k a  t r w a  o k . 6 g o d z in .

O d d z ia ł M ie js k i  P T T K  p r z y p o m i­
na ró w n ie ż  że w  k a ż d a  s o b o tę  o 
g o d z  9.30 p r z y  a l. J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j 49a na  ty c h  w s z y s tk ic h ,  k t ó ­
r z y  • p ra g n ą  d o b rz e  p o z n a ć  Szcze­
c in  o c z e k iw a ć  b e d / ie  o rz e w o d -o  

(m o r)

Koncert gwiazd estrady

Zamiast w Teatrze 
Letnim-pod dachem 
„Colosseum”
N IE P E W N A , c h ło d n a  a u r a  s p ra ­

w ia . że o r g a n iz a to rz y  k o n c e r tu  H a - 
n y  Z a g o r o v e j.  I r e n y  J a r o c k ie j  i 
P e te ra  U e z k a  p o s ta n o w i l i  p rz e n ie ś ć  
Im p re z ą  z T e a t r u  L e tn ie g o  d o  s a li 
k in a  „C o lo s s e u -m ” . T o k  w ie c  - w y ­
s tę p  w y m ie n io n y c h  a r ty s t ó w  o d b ę ­
d z ie  s ie  — ta k  w c z e ś n ie j z a p o w ia ­
d a n o  — w  s o b o tę  29 s ie r p n ia  o 
g o d z . 18.30 (o  p ó l  g o d z in y  p ó ź n ie ’ 
n iż  a n o n s o w a n o  u p r z e d n io )  w  k i ­
n ie  „C o lo s s e u m ” , ą  n ie  w  P a . - 
K a s p r o w ic z a .  <ł)

—  p o b ie ra n a  je s t  re n ta  lu b  e m e ­
r y tu r a .

Z a s i łe k  w y c h o w a w c z y  z a le ż y  od  
w y s o k o ś c i m ie s ię c z n e g o  d o c h o d u  na 
c z ło n k a  r o d z in y .  I  ta k  w y n o s i 100 
p ro c . n a jn iż s z e g o  w y n a g ro d z e n ia  
( t j .  o b e c n ie  2400 z ł) ,  je ż e l i  d o c h ó d  
te ń  n ie  p rz e k ra c z a  2400 z ł n a  oso ­
b ę : 75 p ro c . n a jn iż s z e g o , w y n a g r o ­
d z e n ia , g .d y  d o c h ó d  w y n o s i  o d  2400 
d.o 3000 z !  na  o so b ę  i 50 p ro c . g d y  
d o c h ó d  te n  w a h a  s ię  o d  3000 do  
3600 z ł na oso bę . O c z y w iś c ie  p o d ­
s ta w ą  o b l ic z e n ia  t e j  ś r e d n ie j są 
z a r o b k i  m ę ża  k o b ie ty  s ta ra ją c e j 
s ię  o  z a s i łe k  p o d z ie lo n e  p rz e z  l ic z ­
bę o só b  w  r o d z in ie .

Z  p e w n y c h  p r e ro g a ty w  k o r z y s ta ­
ją  o s o b y  s a m o tn ie  w y c h o w u ją c e  
d z ie c i.  M a ją  o n e  p r a w o  d o  z a s i ł­
k u  w  w y s o k o ś c i p o d w ó jn e j,  n ie  
w y ż s z e j je d n a k  od  p rz e c ię tn e g o  
m ie s ię c z n e g o  w y n a g ro d z e n ia  u s ta ­
lo n e g o  w e d łu g  zasad p r z y ję t y c h  d o  
o b l ic z a n ia  z a s i łk u  m a c ie rz y ń s k ie g o . 
I  t a k  m o g ą  o.ne o t r z y m a ć  o b e c ­
n ie  4800 z ł ( m a k s im u m ) , c h y b a  że 
z a r a b ia ły  m n ie j — w ó w c z a s  o t r z y ­
m a ją  k w o tę  r ó w n a  Ic h  d o ty c h ­
c z a s o w y m  z a ro b k o m .

P r z y  k a ż d o ra z o w y c h  p o d w y ż k a c h  
n a jn iż s z e g o  w y n a g r o d z e n ia  p o n o w ­
n e m u  u s ta le n iu  p o d le g a  z a s i łe k  w y  
c h o w a w c z y , a w y n ik a ją c a  k w o ta  
p o d w y ż k i . p r z y s łu g u je ,  je śH  n a w e t 
p o d n ie s io n y  p rz e z  n ią  z a s i łe k  p rz e ­
k r a c z a ł w  p r z y p a d k u  s a m o tn e j m a t 
k i  lu b  o jc a  d o ty c h c z a s o w ą  w yfro-

3. S U Ł O C K A

Od 1 września br.

wznowienie

„Ostatniego kongresu

wybielaczy"

Teatr Współczesny 
otwiera nowy sezon
1 W R Z E Ś N IA  ro z p o c z y n a  n o w y  

s e zo n  T e a t r  W s p ó łc z e s n y . N a  o tw a r  
c ie  se zo n u  o d b ę d z ie  s ię  s p e k ta k l  
s z tu k i  „ O s ta tn i  k o n g re s  w y b ie la ­
c z y ” . k t ó r e j  p re m ie ra  o d b y ła  s ię  
w io s n a  b r ;  P o n a d to  na  sc e n ie  T e ­
a t r u  W s p ó łcze sn e g o  o re z e n to w a n i 
b ę d ą  „ F a c h o w c y ”  J .  K o f t y  1 S 
F r ie d m a n n a  o ra z  „ P lu s k w a  w  Łaź­
n i ”  w e d łu g  W . M a ja k o w s k ie g o .

K a s a  te a t r u  c z y n n a  je s t  od  27 
s ie r p n ia .  R ó w n o c z e ś n ie  te a t r  z a w ia  
’d a rn i« , źe b i le t y  n a b y ć  m o ż n a  ta k ­
że w  „ O r b is ie ”  p r z y  p l.  Z w y c ię s tw a .

m

C IĘ Ż K IE  cz a s y  n a s ta ły  d ła  p só w . 
T ru d n o ś c i  z z a k u p e m  « o d s ta w o ­
w y c h  p r o d u k tó w  ż y w n o ś c io w y c h  
o ra z  i c h  m a ła  k a r tk o w a  p o r c ja  
s p r a w i ły ,  że w ie le  o só b  p o z b y w a  s ię  
s w o ic h  c z w o ro n o ż n y c h  o r z y ją c ió ł.  
N ie  c h c ia n e  p ie s k i są p o d rz u c a n e  
d o  o g ro d ó w , w y w o ż o n e  za m ia s to  i  
p rz e p ę d z a n e , tta je z ę ś e fe i je d n a k  na  
szczęśc ie , o d p ro w a d z a n e  d o  S c h ro ­
n is k a  d la  Z w ie r z ą t  o r z v  a l. W o j­
s k a  P o ls k ie g o .

G o ś ć m i s c h r o n is k a '.  sa je d n a k  n ie  
t y t k o  p s y . T u  z n a la z ły  ty m c z a s o w e  
lo c u m  m is ie ,  o s io łk i,  k ó z k i ,  d a n ie ­
le ,  s a r n y  — p te rw ś l-  m ie s z k a ń c y  
s z c z e c iń s k ie g o  Z O O ; w  z w ią z k u  z 
o g ra n ic z o n ą  l ic z b a  m ie js c  n ie k tó r e  
p s y  tr z e b a  u s y p ia ć . W p ra w d z ie  
is tn ie ją  p la n y  z n a c z n e j r o z b u d o w y  
s c h r o n is k a  (m . in .  b u d o w y  d o d a t­
k o w y c h  b o k s ó w  o ra z  w y b ie e u  d la  
p s ó w ), je d n a k  są to .  ja k  na  ra z ie , 
w y łą c z n ie  p r o je k t y ,  a s p ra w a  szcze 
c iń s k ie g o  Z O O  te ż  ja k b y  s ta n ę ła  w  
m ie js c u .

S z c z e g ó ln ie  d u ż o  k ło p o tó w  o p ie ­
k u n o m  s c h ro n is k a  p rz y s p a rz a  za ­
p e w n ie n ie  z w ie rz ę to m  p o ż y w ie n ia .  
P r z y jm o w a n e  są  ze  s k le p ó w  d a ro ­
w iz n y  m ię s a  1 in n y c h  p r o d u k tó w  
ż y w n o ś c io w y c h  n ie  n a d a ją c y c h  s ię  
d o  s p o ż y c ia  p rz e z  lu d z i .  Z a w a r to  
u m o w ę  z rz e ź n ia  n a  d o s ta w ę  m ię ­
sa n a jg o rs z e g o  g a tu n k u  ( g r d '-  ■. 
p łu c a ) .  W  c e lu  z d o b y c ia  zbo ża  o ra z  
w a r z y w  n a w ią z y w a n e  sa b e z p o ś re d  
n ie  k o n ta k t y  z r o ln ik a m i .  C z ^ n l 
s ię  w s z y s tk o , b y  z w ie r z ę ta  n ie  g ło ­
d o w a ły  i j a k  d o ty c h c z a s  u d a le  s ie  
z a p e w n ić  d o s ta te c z n a  i lo ś ć  p o k a r ­
m u .
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Czy można być optymistą?

Telefoniczne perturbacja
CHĘTNYCH na zainstalowa­

nie telefonu jest w Szczecinie 
niezmiernie wielu. Jednakże o- 
trzyman:e go nie jest takie pro­
ste — średnio czeka się na te­
lefon kilkanaście łat. Pojemność 
naszych central nie zezwala na 
zaspokojenie potrzeb wszystkich 
szczecinian.

W tym roku jednak miesz­
kańcy naszego miasta spodzie­
wali się znacznego zwiększenia 
liczby numerów. Chodziło o nie 
bagatelną liczbę — 7,5 tysiąca. 
Tyle przybyłoby, gdyby uru­
chomiona została centrala ele­
ktroniczna E-10. M inęły już 3 
terminy jej uruchomienia — 
koniec ub. roku, marzec i maj 
br. Do dziś jednak centrali nie 
ma, co gorsze, obecnie brak 
także kolejnego terminu jej o- 
twarcia. W ponad tysiącu mie­
szkań na osiedlach Kaliny i 
Arkońskim zainstalowano już 
telefony, cóż z tego, kiedy głu­
che, bo nie podłączone do sie­
ci telekomunikacyjnej. Długie 
■czekanie na uruchomienie apa­
ratów niezwykle denerwuje a- 
bonentów.

CO zatem słychać w sprawie 
centrali E-10? Z tym pytaniem 
zwróciliśmy się flo zastępcy dy­
rektora Wojewódzkiego Urzędu 
Telekomunikacyjnego Jana Gra 
czyka.

— INW ESTYCJA ta wciąż 
się opóźnia — mówi dyr. Gra­
czyk. — Wydawałoby się, iż 
prace są już na ukończeniu, a 
wciąż uruchomić centrali nie 
można. Właśnie przyjechał ser­
wis z Poznania, bo komputer 
dla E-10 jest nieczynny. Poza 
tym występują poważne trud­
ności z uzyskaniem odpowied­
nich podzespołów. Tym większe, 
iż są one importowane z Fran­
cji, a zatein potrzeba na nie 
dewiz. Poznańska „Teietia” oraz 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Telekomunikacyjnych 
wciąż narzekają na nowe bra­
ki. Stąd pewnie i fakt. że nie 
podały kolejnego terminu uru­
chomienia centrali.

DYREKTOR Graczyk stara 
się wciąż być optymistą i twier 
dzi, iż E-10 musi ruszyć do

końca br. Jednakże wie o złych 
doświadczeniach Poznania i Ło­
dzi jeśli chodzi o podobne cen­
trale. Otóż tam uruchamianie 
ich trwało aż 2 lata. Ale ma 
nadzieję, iż jeszcze w tym roku 
będzie mógł ogłosić, że E-10 
działa i Szczecin zyskał 7500 
nowych numerów, że będzie 
mógł przedzwonić do niecierp­
liwiących się z powodu „głu­
chych telefonów” abonentów i 
oznajmić: „aparat został pod­
łączony do centrali, działa” 

Pocieszający jest zaś f iż 
W UT podjął pewne działanie 
niejako interwencyjne w sto­
sunku do osiedla Słoneczne. A- 
by nie było ono tak bardzo 
odcięte od reszty miasta, je­
szcze w tym roku zostanie ta 
uruchomiona centralka konte­
nerowa na 700 numerów. Ta 
wiadomość na pewno niezmier­
nie ucieszy mieszkańców Sło- 
rrcz.neęo, zmuszonych obec­
nie w nagłych przypadkach ko 
rz'-stać z telefonu w bazie 
WPKM.
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